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nie. Uwagi moje polecam Izbie i rządowi do 
uwzględnienia.“ 

Ze sprawozdania komisji Izby panów przy- 
taczamy następujące wywody : 

„l) Zaprowadzenie takiego częściowego pod- 
wyższenia podatku wywołałoby nierówność w 


Czas pisze: „Podajemy na właściwem miej- 
seu szczegóły o mityngu w Peszcie, oraz o zaj- 
ściach, które tam nastąpiły. Zachowanie się Iz- 
by wobec tej agitacji i demonstracji wzbudza 
szacunek dla ducha politycznego a oraz  patrjo- 
tycznego, jaki posłów węgierskich odznacza. Tam 


"Od administracji. 
Prenumerata na „Gazetę Narodową* wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


półrocznie 12 złr. opodatkowaniu rozmaitych gorzelń , gdyż go- agitacje podobne nie mogą wzbudzać obawy, gdzie 

134 G zł rzelnia, urządzona n. p. na 50 hektolitrów za-|ludzie polityczni nie dają przystępu wpływom 

z kwartaluio Zar. cieru, musiałaby zapiacić cały wysoki podatek | zewnętrznej opinii. Zwycięstwo gabinetu p. Ti- 

t miesięcznie 2 a po 10 ct. od hektolitra i stopnia; a gorzelnia, |szy w rozprawach nad ustawami prowizoryczne- 

| EE Da ina a N obliczona na 45 hektolitrów zacieru, otrzymałaby |mi jest też tem świetniejszem, że odniósł je mi- 
i i i dziesięcioprocentowy opust podatkowy. Zarzut, |mo presji.“ 

półrocznie 9 „ — „ |że podobna nierówność istnieje już obecnie przy Czas widocznie żariuje sobie z czytelników; 

kwa talnie 4 zł. 50 ct.|pauszalowaniu podatku, jest nieuzasadnionym 0; gdyż szczegółów o tym mityngu nadaremnie szu- 

miesięcznie 1 50 „ jtyle, że obydwa wspomniane rodzaje gorzelń |kaliśmy w całym jego numerze; mityng Zresztą 

właśnie przez pauszalowanie podatku zyskują |odbył się nie w Peszcie, ale w Budzinie. Co 


Upraszamy o wcześne przesłamie pewną swobodę manipulacji, matwiajacą uniknie- 
prenumeraiy, gdyż inaczej uiebędzie- nie pewnych przykrości, nieodłącznych od opo- 
wy mogli dostarczyć pierwszych mu-; datkowania. 
mótów po uowym roku. 


Czas dalej pisze o „agitacjach podobnych* i o 
„ładziach pelitycznych, co nie dają przystępu 
wpływom zewnętrznej opinii* jest przewrotnym 
nonsensem. Mityng, w Kraju odbyty, nie jest o- 
pinią zewnętrzną, ale wewnętrzną. Ludzie poli- 
mogą być bardzo zgubnemi dla przemysłu go- tyczni zaś nietylko dają ucho podobnym agita- 
rzelnianego t jego rozwoju. Przeciąg czterech cjom, ale sami je wywołują — že tu przypomnie- 
lat na okres przechodowy jest krótki, zwłaszcza jimy choćby wzór kraju parlamentarnego, jakim 


2) Zmiany systemu podatkowego, powtarza- 
jące się często i w krótkich odstępach czasu, 


Lwów d. 19. grudnia, [jeżeli się ma do czynienia z tak ważnemi i jest Anglia, i ludzi politycznych, jakimi są an- 
i , trwałemi zmianami. Przeciw tej projektowanej gielscy mężowie stanu, tak radykaliści, jak whi- 
Projekt ustawy gorzelanej przeszedł już d.|zimianie należy jeszcze i to przytoczyć, że w gowie i torysi. Tam vez olbrzymich agitacyj ża- 


17. bm. w przedlitawskiej Izbie posłów ze zmia- 
nami, nieodzównemi dla gorzelń rolniczych, zwła- 
Szeża w Galicji, które też byłyby już w Izbie 
posłów przeszły, gdyby nie guusność większości 
naszej delegacji. Pomiędzy telegramami iunych 
pisu, wiedeński wyłuszcza te zwiany, ale niedo 
kładnie, opuścił bowiem to, że Izba panów od- 
rzuciła obowiązujące od r. 1882 zaprowadzenie 
opodatkowania wyrobu. 

Atak na ustawę gorzelauą rozpoczął kilko- 
ma zabójczemi ciosami hr. Widmann, były mini- 
Ster: „Spodziewano się na pewne, Że ustawy o 
opodatkowaniu gorzelń 1 cukrowni zostaną od- 
rzucone (przez Izbę posłów); tak się niestety 
nie stało. I teraz nie odstąpiono od tej zasady 
austrjackiego prawodawstwa podatkowego: okła- 
dać pewną gałęż przemysłu podatkami, aż zgi- 
nie. Rząd sam przyznaje, że liczba cukrowni upa- 
da; ale podobnie ma się rzecz z przemysłem go- 
rzelanym. 

„Dochód z podatku gorzelanego coraz bar- 
dziej się zniża, a przy kosztowniejszej kontroli zu- 
pełnie zniknie. Czyż podobna wierzyć, aby do- 
chód gorzelany i cukrowniczy się podniósł? I 
czemże minister skarbu pokryje ten nbytek, gdy 
gorzelnie czynność swoją zastanowią, i co pocz- 
nie rolnictwo. jeżeli z podwyższeniem podatku 
cukrowniczego i gorzełanego rung główne pod- 
stawy intraty gruntowej ? Z trwogą ludność wy- 
gląda wyniku obecnej rozprawy“ i t. d. 

„ Po nim zabrał głos ks. Jabłonowski: 
„Zkdnego kraju koronnego nowy podatek go- 
rzełany tak nadzwyczajnie nie skrzywdzi jak 
Galicję, co mnie też powoduje do zabrania gło- 
su. Galicja nie posiada przemysłu, cała oua stoi 
tylko rolnietwem, a zwłaszcza ważnym jest dla 
niej przemysł gorzelany. Od gorzelni zależy ce- 
na dzierżawy majątku Za całą ustawą głosować 
nie mogę, i głosowanie moje będzie zależeć od 
tego, czy pewne zmiany przyjęte zostaną lub 


skutek potrzeby przerobienia i nabycia odpowie- 
dnich aparatów gorzelnianych wydanym zosta- 
nie znaczny kapitał, zkąd osłabienie obrotowego 
kapitału przemysłu, i tak już dosyć przygnę- 
bionego 

3) Przy zaprowadzeniu podatku od wyrobu 
nieusprawiedliwioneru jest zatrzymanie równej 
stopy podatkowej na 10 ct, zwłaszcza w związ- 
ku z resztą przepisów, ograniczających robotę; 
które to przepisy mogły być potrzebnemi do kon- 
trolowania gorzelń opłacających zpauszalowany 
podatek, ale nie zgodzą się z obowiązkowem za- 
prowadzeniem podatku od wyrobu. 

4) Wobec rozmaitych zdań co do dokładno- 
ści znanych dzisiaj aparatów mierniczych, niema 
wcale tej pewności, jaka konieczuą byłaby przy 
zaprowadzeniu nowego sposobu mierzenia. 

5) Wspominano już dość często, Że przed o- 
bowiązkowem zaprowadzeniem podatku od wy- 
robu trzeba będzie z gruntu zmienić ustawę kar- 
ną o przestępstwach skarbowych, gdyż trudno 
dopuszczać, aby defraudacje, jakieby się wtedy 
pojawiały, nie były traktowane z całą surowo- 
Ścią prawa, i nie pociągały za sobą skutków pra- 
wnych takich jak oszustwo. 

6) W końcu nie można pominąć uwagi, že 
dla nadzoru gorzelń , według wyrobu  opodatko 
wanych, trzeba będzie więcej technicznie wy- 
kształconych i na zupełne zaufanie zasługujących 
organów, aniżeli ich dzisiaj jest.“ 

Co do przyjętego w $. 26. stopnia wyniku 
alkoholowego twierdzi komisja, że przemysł go- 
rzelniany może się ciągle rozwijać, i może znieść 
umiarkowane podniesienie podatków; ale pod- 
niesienie to zarządzonem być winno nie wielkie- 
mi skokami, tylko powoli i stopniowo, Inaczej 
bowiem mogłaby się zmniejszyć ilość istniejących 
gorzelń, a zatem złuduą by się stała nadzieja 
większego dochodu. 


dna nawet sprawa, cokolwiek dla ogółu ważniej- 
sza, nie może być podniesioną w parlamencie, 
nawet mimo ogromnych kosztów, z jakiemi tam 
są połączone agitacje, 1 mimo niezmiernych skan- 
dalów, śród jakich się zawsze odbywają. 

Ale zresztą czy może redakcja Czasu zape- 
wnić, że „ludzie polityczni* nie wywołują we 
Węgrzech agitacji, i Że nie oni właśnie wywołali 
mityng budziński? Wszakżeż gdy z powodu tego 
mityngu toczyła się wiadoma z telegramu roż- 
prawa w węg. Izbie posłów, poscł Madarasz, ze 
skrajnej lewicy zawołał: „Rzeczą sądu będzie 
orzec, kto jest winny, kto jest sprawcą, jeżeli 
coś karygodnego zaszło. W kraju konstytucyjnym 
zaś (mowea zwraca się du ministra-prezydenta, 
Tiszy) czy może ten co pochody z pochedniami 
lubi, co je urządzał, i to tak urządzał — nie 
tak dawno temu, bo w r. 1872 — że na zamku 
królewskim w Budzie „Eljen Kossuth!“ słyszano 
(poruszenie w centrum — prezydent Izby wzy- 
wa, aby w spokoju wysłuchano mowcy), czy 
może 0n komu innemu, jeżeli nie sobie przypi- 
sać, gdy zawiast pochodn z pochodniami kocią 
muzykę mu wyprawią?” 

I cóż Tisza na to, ów w przytoczonym u- 
stępie Czasu wychwalany Tisza, iż presji nie 
ulega? Oto Tisza nie zaparł się owego pochodu 
z pochodniami, i ze względu na awój wypadek z 
r. 1872, jak i na niedzielny mityng budziński 
dodał; 

„Nie zaprzeczam, ale i tego nie zaprzeczam, 
że wówczas do pewnego stopnia tak mnie się 
stało, jak obecnie staje się pewnym członkom tej 
Izby posłów, którzy we wielu wypadkach z in- 
nymi się łączą (jestto więc przytyk do posłów, 
którzy nie należą do burzliwej skrajnej lewicy; 
p. r. G. N.), tj. że panowie z tamtej strony Iz- 
by (skrajnej lewicy) ster tłumów na polu agita- 
cji z aaszych rąk wyrywają i w agitacji prze- 
sadzają (a zatem Tisza wcale nie potępia agita- 
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|wym światem, roztwierającym nagle przed nią 


We Lwowie, Czwartek duia 20. Grudnia 1877. 


4 PUSZCZY. 


(Szkice i obrazki litewskie.) 
W. KOSZCZYCA, 


I. Nawrócona. 


(Ciąg dalszy). 


Wkrótce zniknął ślad po p. Franciszku. 
Wyjechał pokryjomu zagranicę, wpadł w ot- 
chłań tułactwa, 

Ueichło i moskiewskie szastanie się po 
paszczy, a dwór rudzki przywdział szatę życia 
powszedniego. Żydzi z początku zawzięcie oble- 
gali „progi dworskie, by dośledzić, kto była pa- 
menka bawiąca u państwa; dali jednak pokój, 
WidzĄC, że napróżne są ich usiłowania. Trudna 
to było w istocie sprawa. Bykow milczał bo- 
wiem jak zaklęty, mając złotem zatkaną gębę, 
a służba, ile razy tylko znalazł się jaki cie- 

m” zaraż Spuszczała Ogary i całemi godzi- 
nami trzymała go w oblężeniu. Żydzi na razie 
tylko dali pokój Helenie, bo uczucie fanatyzmu 
tozjątrzonego nie dawało im spocząć. 
| O zniknięciu Mortka przeróżne wieści krą- 
jipły po okolicy. Chłopi domyślając się jego 

s0ńca, złośliwie uśmiechali się twierdząc — że 
=== |nusj ciągle biegać po lesie, tropiąc p. Fran- 
$ ciszka i zbiegłą żydówkę.. Śnieg dobrze za- 
i fi srt „pracę trzęsawiska, a Byków miał słuch 

K zabity ni na wszystkie donosy żydowskie. 

| Zaklęty rublami rotmistrza, słuchał i nie sły- 
szał; zamierzał zarządzić śledztwo, lecz nigdy 
ąjakóś czasu sposobnego po temu nie znajdował. 

Nie to mu wszakże nie przeszkadzało do 
‘czerpania z worka kahalnego, a gdy się przeło- 
żeństwo dopominało o przyśpieszenie sprawy, 
odpowiadał na to złośliwie : 

Z — Nu, co tam śpieszyć! Jeśli my nie wy- 
~. Szukamy Żydówki, to ją z pewnością dogoni 
zaj fa tajny prześladowca -- nie darmoż ma taki 
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‘Zydzi zapierali się w ogóle, ażeby podobny 
urząd istniał w kahale, i zatwożeni wiadomością 
m ak oikwęy o ich tajnej organizacji, su- 
rowo przez rząd zakazanej, wyrzekali się na 
lucz; razie Systemu natarczywości, Zastraszeni, po- 
kę stanowili czekać ; kasa kahalna niekoniecznie 

była przysposobioną do wytrzymania szturmu 
rej rządowego. | 

?™ | Ogólne bierne zachowanie się wrogich ży- 
okta wiałów dodawało otuchy mieszkańcom rudzkiego 
jod: (Woru. Zaczęto powoli, z zachowaniem wszel- 
«ią ja kich ostrożności krzątać się nad urzeczywistnie- 
nieg projektów zaniechanych chwilowo. 

Helena trawiona gorączką czynu, znudzona 
zresztą Życiem w zamknięciu, zapragnęła być 
ochrzózomą. Zamiarem -jej dalszym było, wynieść 
 jsięsdo-jakiegoś dworu, dla oswojenia siĘ z mo- 


w 
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jsve podwoje. s Zen 
W dniu oznaczonym kościół Hrozowski wie- częli się skupiać koło mówiących. 


czorną porą zajaśniał Światłem. Ludzie dziwili 
się, co to ma znaczyć, zwłaszcza, Że zakrystjan 
odsyłał wszystkich ciekawych ud progu, powia- 
dając, że oświetlono dom boży dla reparacji na- 
głej. Niekoniecznie temu wierzono, widząc 
zbyt rzęsiste światło buchające z okien, i liczny 
zjazd wieczorny na plebanji. Nabożni postali 
chwilę, pokiwali głowami, i pobrnęli cicho do 
domów, odpędzając od siebie pokusę ciekawości. 

Zaledwo to nastąpiło, orszak z kilkunastu 
osób wysunął się po cichu z plebanii. Było to 
sąsiedztwo państwa Sokołowskich przybyłe na 
chrzest Heleny, która zasłonięta gęstą zasłoną 
kroczyła zadumana obok matki chrzestnej, pani 
rotmistrzowej. Promienie księżyca ślicznie oświe- 
cały ten tajemniczy pochód. 

Heiena szła spokojnie, pilnie wpatrując się 
w gmach kościelny, którego progi po raz pierw- 
szy w życiu miała za chwilę przestąpić. Nie- 
określone uczucie świątecznego nastroju, odbija- 
ło się w jej duszy. Czuła się jakby zbudzoną do 
nowego Życia, a ciemna noc, co ją dzieliła od 
kościoła, była to niby zapora przeszłości, bu- 
dząca chwilami niepokój. 

Już stanęła na stopniach krużganku ko- 
ścielnego, gdy jakaś ludzka postać z jękiem się 
rzuciła jej do nóg. Nastąpiło ogólne zamięszanie. 

anie i panowie porozpierzchali się po cmenta- 
rzu, naokoło kościoła; jedna tylko rotmistrzowa, 
a przy niej strzełeć Wasilek, stali niewzrusze- 
nie przy boku Heleny. 

W jęczącym wkrótce poznano starego Not- 
kę. Łzy mu tłumiły głos za każdem słowem, a 
jakaś niemoc przygnębiająca przebijała w jego 
ruchach bezwładnych. 

— Nie bójcie się! nie bójcie! — wołał — 
ja nie przychodzę ani was wydawać, ani prze- 
śladować. Chcę tylko przeprosić moją synowicę, 
dopóki jest jeszcze Żydówką... Zostanie chrześci- 
janką, to może mnie starego stryja swego znać 
nie zechce.. 

— Mówicie mi stryju o pokrewieństwie — 
rzekła Helena oschle — a za cóż krew moją 
chcieliście wylać ?... 

— Głos mi jakiś powiadał, Że z tego nie 
nie będzie, dla tego nie bardzom się opierśł. 
Ale przebacz mi! — jam zawinił bardzo przed 
tòbą i przed bratem, którego co nocy we śnie 
zakrwawionego widuję... 

— Wchodząc w świat polski, każdemu ro- 
dakowi przebaczam — tembardziej tobie, naj- 
bliższemu krewnemu, zastępcy ojca mego. Ale i 
ty mi przebacz, jeżeli w czemkolwiek przed wa- 
mi zawiniłam! Opuszczając Świat wasz, pragnę 
zgody, nad którą mam odtąd pracować... 

— Oj! straciliśmy ciebie, to nasz najwię- 
kszy żal — innego ja przynajmniej nie znam! 
Po tem co zaszło, trudno cię napowrót wzywać. 


Ja tutaj przychodzę po to jeszcze, by oznajmić, | czasu potajemne wycieczki do chrzestnej 
że cały twój majątek chcę ci do rąk oddać, al-, matki czyniła. 


bo temu, kogo sama wskażesz. ' 


wrażenie, i rozpierzchnięci państwo powoli za- | 


|= Bardzo dobrze! Poczciwy z ciebie czło- | 
wiek, panie Notko! — odezwało się kilka głosów. 
Moi wielmożni państwo! — odpowiedział 
Notko — teraz mam do was prośbę — zastąp- 
cie jej rodziców, krewnych, braci, siostry. Ona 
to wszystko traci, a ja, jej stary Stryj, o to pro- 
szę uniżenie.., 

I Żyd z rozwianą srebrną brodą, łyskającą 
promieniami księżycowemi, kłaniał się czapką 
do koła, a ująwszy rękę pani rotmistrzowej, zło- 
Żył na niej pocałunek: ł 

— A ty, moja pani — rzekł — bądźże dla 
niej matką prawdziwą !... 

— Zastąpię jej własuą matkę, o ile to bę- 
dzie w możności mojej — odpowiedziała  rotini- 
strzowa wzruszona. 

— Słuchaj ją moje dziecko | bądź enotliwą, 
pokorną i pracowitą ; nie pogardzaj twem ple- 
mieniem .. tu się trwożliwie dokoła obejrzał, | 
obniżywszy głos, dodał: — bądź też bogobojną, 
bo Bóg jest jeden... 

I domawiając tych słów, wzniósł ręce do 
góry jakby błogosławił odstępującą zakon syno- 
wicę. Helena w rzewnem uniesieniu przyklękła, 
i wziąwszy dłoń stryja, z szacunkiem dziecięcym 
złożyła na niej pocałunek. , 
Jak jest jeden Bóg, tak jeden powinien 
być naród na ziemi polskiej. Zmieniam wiarę, 
aby tę prawdę Świętą w rzeczywistość przeisto- 
czyć. Pamiętajcie o tem, i sądźcie mnie podług 
tego; ten, którego ukochałam, wskazał mi tę 
drogę 4 wielkiej miłości wszystkich ludzi — a 
kto tak wysoko wzbić się jest w stanie, tego 
słuchać potrzeba... Pójdę też śmiało naprzód, za 
patrując się na wielki cel, którego dopięcia czu- 
ję się być powołaną, chociażby w najdrobniejszej 
cząsteczce... 

Zapał natchnionej dziewicy udzielił się po- 
woli wszystkim przytomnym. Notko z załzawio= 
ną twarzą, szlochająe przysisnął głowę synowicy 
do łona, i wymówiwszy nad nią słowa błogosła- 
wieństwa, znikł w cieniach nocy po za ogrodze- 
niem kościelnem. 

— Naród bez ziemi — mruczał — to nie... 
Moskale chcą nas wytępić co do nogi, Polacy 
chcą zjednoczenia... Niech Bóg nas oświeca ! 

Pod wrażeniem nadzwyczajnego spotkania, 
chrzest nabrał szczególnej uroczystości. Serea 
wszystkich przylgnęły do bohaterskiego , na- 
tchnionego dziewczęcia żydowskiego, odkrywają- 
cego drogę nowej prawdzie, tak chrześciańskiej, 
a tak patrjotycznej zarazem. Dwa te przymioty 
połączone wywierają urok nieprzeparty na praw- 
dziwie polskie natury; — nie było też osoby z 
pośród zgromadzonych, któraby nie zapragnęła 
przyjęcia u siebie do domu nawróconej. 

Helena dla bezpieczeństwa obrała dwór naj- 
dalej od Rudy położony, i z niego od czasu do 
swojej 
Obie kobiety mocno dv siebie 
przypadały, nic też dziwnego, że wkrótce odkry- 


cji, tylko przesadę; p. r. G. N.), i sięgają dalej, 
niż ja chciałem, a ze mną inni chcieli.* 
czamy dosłownie ze sprawozdania Pester Lloyda ) 

Jaki za$ jest związek między wspomnianą 
przcz Czas „presją“ a przyjęciem prowizorycz- 
nych ustaw ugodowych, nikt nie zrozumie. — 

Ale posłuchajmy też, co własny wiedeński 


| korespondent Czasu pisze o tym mityngu: 


„Szczepowy rozdział między rozmaitemi naro- 
| dowościami w Austrji powiększa się coraz bar- 
i dziej. Najspokojniej zachowują się Niemcy i Po- 
lacy. Słowianie zaś i Węgrzy współzawodniczą 
ze sobą w demonstracjach turko i rusofilskich. 
Słowianie dążą do władzy w Austrji, Węgrzy 
obawiają się jej utraty; Słowianie spodziewają 
się, Węgrzy lękają się zmian wewnętranych w 
Austrji w skutek zgniecenia Turcji Rachuby i 
obawy te zreszią nie są bez podstawy. Palma 
pierwszeństwa co do demonstracyj ulicznych na- 
leży się niezaprzeczenie Węgrom za dzień wczo- 
rajszy w Peszcie, Demonstracjom tym nie m o- 
żna odmówić głębszego znaczenia politycznego. 
Mają one w każdym razie na eelu, popchnąć hr. 
Andrassego do kroków zaczepnych przeciw Mo- 
skwie. Węgrzy czują, że powódź wielko-sło- 
wiańska zagraża ich bytowi na wewnątrz I na 
zewnątrz. Demonstracje wczorajsze — pom l- 
mo tak uroczystego ich potępienia w sejmie wę- 
gierskim — mają coś zagadkowego. Dziwią się 
bowiem brakowi czujności ze strony poli- 
cji, która wiedząc, jakie gotują się demonstra- 
cje, nieumiała im zapobiedz i spokojnym 
była widzem, gdy tłum kilkotysięczny odbył 
marsz przez ulice Pesztu, przez most łańcucho- 
wy do Budy, dalej na zamek w Budzie, gdzie 
na dość wysokiem wzgórzu znajdują się biura 
ministrów. We Wiedniu podobna demonstracja 
byłaby rzeczą niemożebną,* 

Czyż własny korespondent Czasu nie przy- 
znaje, że owa agitacja mityngowa była nawet po 
myśli rządu i Tiszy —- (i tylko przeholowała, 
jak sam Tisza w sejmie wyznał)? Zresztą czem- 
że jest wiadomy wniosek p. Uermeniego, który 
przecie należy do konserwatystów, posta- 
wiony na temże posiedzeniu węg. Izby posłów, 
jeżeli nie kopią rezolucji mityngowej ? 


Otrzymaliśmy następujące telegramy: 

Wiedeń 18. grudnia. W komisji bu- 
dżetowej delegacji austrjackiej rozprawiano 
dziś nad zewnętrzną polityką. Andrassy miał 
dłuższą mowę, przyczem odczytywał liczne 
dokumenta. 

Komisja oświadczyła się za najściślej- 
[SZĄ tajemnicą w interesie państwa, ale wy 
brała dwóch delegatów, którzy w porozumie- 
|nia z rządem zredugować mają przeznaczo- 
ne do ogłoszenia sprawozdanie. 

Wiedeń 18. grndnia. Po _ wyjaśnie- 
niach Andrassego w komisji budżetowej au- 
strjackiej delegacji, przewodniczący Herbst 
w imieniu komisji podziękował ministrowi 
spraw zagranicznych za idące daleko wy- 
jaśnienia. 


ECT a R ES WORA PR OOOO AREK LUSTRA PORSAS 
Ten rys poczciwości niezwykłej zrobił dobre ,ły pole działania poufniejszego, więcej 


(Przyta- |sprawa przymusowye 


Rok XVE 


Frzedpiutę I ogiossenia przyjmują ! 
We LWOWIE błóro administracji pozew 
Narodowej“ Piac Halicki w pałacu . 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU prsyj- 
muje wyłąsznia dle „Gazety Nar.“ sjencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prentine- 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 35. W WIEDNIU pp. Haazsenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbaażet 
2. Rotter et Cm. I. Kiomergasac 13 i G. T. Danba e&t 
Cm. 1. Mazimilianstrasso 8, W FRANKFURCIE. in% 
Menom w Hamburgu pp. Huusenstein at Voglar. 
OGŁOSZENIA przyjmóją się za opłatą 6 senów 
od miejsca wbjętości jsdnego wiersza drobnym dras 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczęrnowaca nie 
ulogają frankowaniu.  Manuskrypta drobnś nia 


zwracają się, lecz bywają niszozonu. 


Kurjer Poznański donosi: „W Kościanie 
h świadectw (z powodów 
kościelnych) wcale się jakoś skończyć nie może. 
Zaledwie w sobotę wypuszczono na wolność wię- 
zione przez kilka miesięcy Siostry Miłosierdzia, 
aliści poszukano sobie znów nowej ofiary, i d 
17. bm. uwięziono żonę dr. Bojanowskiego z po- 
wodu odmówienia świadectwa. Państwu Boja- 
nowskim wyznaczony był w sprawie ks. Cze- 
chowskiego z Gryżyny termin na dzień 12. b. m.; 
p. dr. Bojanowski zeznał, że w sprawie tej nic 
mn niewiadomo, termin zaś p. Bojanowskiej mu- 
siano z powodu jej choroby odroczyć aż do d. 17. 
bm. Ponieważ pani dokcorowa, nie mogąc po- 
godzić z przekonaniem swojem świadczenie w tej 
sprawie, świadectwa odmówiła, uwięziono ją na- 
tychmiast. Postępowanie tego rodzaju, więzienie 
zakonnie i pań, do tego jeszcze chorych i słabych, 
boé właśnie dła choroby p. Bojanowskiej mu- 
siano termin odroczyć, wywoła z pewnością 
ogólne oburzenie w całem księstwie, jak się to 
już stało z powodu uwięzienia Siostry Barbary. 
Pani dr. Bojanowskiej pozwalamy sobie na tem 
miejscu wyrazić uznanie nasze za stałość prze- 
konań i odwagę, oraz współezucie z powodu nie- 
przyjemności, na jakie narażoną została.“ 


Kercspowdeneje „Uaz. Nar." 


s 


Lublim d. 13. grudnia. 


(K) Szczegółowo i wyczerpnjąco określić 
dzisiejszą fizjognomię moskiewskich usposobień, 
rzeczą jest zupełnie niemożebną. Korespondencję 
musiałbym zmienić na obszerną rozprawę. Z o- 
gólnym poglądem na oblicze zbiorowego niewol- 
nika, także daleko nie dotrę, — w najlepszym 
razie oceniłbym larwę ogromną, poza którą mnó- 
stwo ukryło się twarzy. Chcącemu przejrzeć to 
zbiorowisko politycznych odcieni i dotrzeć poza 
tarczę maski, coraz nowe przedstawią się nie- 
spodzianki. Jest to prawdziwa zasadzka polity- 
cznych maskarad dla badającego naturę ruchów 
socjalnych. Zdrowy rozum znajdzie się naraz 
przed szeregiem najróżnorodniejszych teoryj. Eu- 
ropa od dawna takowe jako błazeństwa skazała 
do przytulisk vbłąkania, lub oczyściwszy je kryty- 
cznie, spotrzebowała cząstkę zdrową odpowiednio 
do celów postępu i historycznego rozwoju ludz- 
kości. Moskale w ciemności despotyzmu przemy- 
cili te trunki i karmie — a pijąc z pełnego, 
popili się rozumem europejskim i mętami eks- 
centryczności. 

Z wydatniejszych — że tak powiem — na- 
czelnych przedstawicieli rozlicznych partyj, wy- 
mienię więc tylko cztery kategorje Moskali; są 
to ultrasy, socjaliści, liberały i słowianofile. Ka- 
żda z tych partyj na liczne jeszcze dzieli się 
frakcje, a nihiliści w każdym są obozie. 

Ultrasy to konserwatyści z wybitną dążno- 
ścią do zmoskwieenia wszystkich carskich pod- 
danych. Pomiędzy nimi są przecież tacy, którzy 
w kółku przeciwników ich zasady ustępują z go- 
towością, i w ogóle są skłonni do przyznania 
głuszności każdej partji. Ultrasów szczyt lub ją- 
dro to przecież najzagorzalsi konserwatyści. We- 
le + down err oni l ww (ll | 


odpowie-|tworząc nowy świat pojęć, burzy ona doszczę- 


dniego tajnym pragnieniom, płynącym z nejszla- |tnie porządek istniejący, niszcząc go klęskami 


chetniejszych źródeł patrjetyzmu. 


powszechnemi, jeśli ręce, co się wzięły do niej, 


Wróg srożył się po kraju, zacierając reszt-| dą wybredne lub niedołężne; niepogardzanie 


ki wiary unijackiej, najtrwalszego podówczas łą- 
cznika Litwy z Polską, Męczarnie niesłychane, 
grabieże, profanacja najświętszych rzeczy, mor- 
derstwa skryte, używane w najokrutniejszy spo- 
sób przez inkwizycję szyzmatycką — wydziera- 
ły całóemi wsiami łudność białoruską i rzucały 
na łono ohydnego moskwicyzmu. Serca patrjotów 
krwawiły się napróżno ; wróg nas zaskoczył nie- 
przygotowanych ; zrzuciliśmy chwilowo z siebie 
zbroicę idealną po r. 1851, bez niej każdy po- 
cisk wroga zdawał się być Śmiertelny, a na no- 
wą jeszcze zdobyć się nie potrafiliśmy, bo zmora 
materjalizmu tłeczyła nam pierś, wyciskając z 
niej resztki ducha niezawisłego, resztki męzkiej 
odwagi i zdolności do czynu samodzielnego. 

Wobec olbrzymiej klęski nikt nie wiedział 
co począć jak powstrzymać szalony napad na- 
jazdu, wdzierającego się do wnętrzności narodo- 
wych. Opadły ręce — mężczyzn i kobiet naj- 
dzielniejszych, dawniej nie wahających się życie 
swe odważyć w potrzebie narodowej. Kierunek 
utylitarny i pozytywny po upadku powstania li- 
stopadowego, zobojętnił i nad wyraz uczynił bo- 
jaźliwą społeczność litewską, zwłaszcza warstwy 
szlacheckie, które odbiegły sprawy ludu, uważa- 
nego teraz jako siła produkcyjna, a nie cząstka 
żywa narodu polskiego. Aby pobudzić do nowe- 
go życia, do obrony najświętszych praw ludzkich, 
brakło charakterów, doświadczenia, znajomości 
ludu, oraz jego stosunku do najazdu; — brakło 
ducha potężnego, coby natchnął do zmierzenia 
się z najazdem bronią duchową. 

Helena przerażona tą niemocą. przy swej 
skromności wrodzonej, powiększonej teraz bo- 
jaźliwością nowego położenia w Świecie, bez 
obcej pomocy nie Śmiała zwrócić się do ludu, 
chociaż najgorętszem jej pragnieniem było ocalić 
wiarę jego przed zagładą najazdu. Tu właśnie 
przyjaźń pani rotmistrzowej otworzyła jej szranki 
tajemniczej areny, na której wyrósł chrystjanizm 
w olbrzyma głową sięgającego nieba. Z mocnem 
postanowieniem przeprowadzenia planu, ułożo- 
nego ze znajomością stosunków miejscowych, za- 
mierzyła szybko skorzystać z opatrznościowej 
pomocy. Imię zacnej pani było dła niej powagą, 
oddającą nieoszacowane usługi: ukryta za niem, 
poruszyła wszystkie sprężyny, zdolne do obu- 
dzenia, życia, do wskrzeszenia religji polskiej, 
unijackiej w sercach ludu opuszczonego. 

Wzięła się do dzieła z wiarą w powodze- 
nie, ze sprytem orjentalnym, nacechowanym prze- 
biegłością opatrznościową — była łagodną jako 
gołąb, nie zapominając na chwilę, że w obec 
wroga musi być roztropną jako wąż. Uczciwa 
praktyka życia — to kucie ideału z zabłoconego 
głazu, świecącego wewnątrz białością kararyjską; 
lecz niczego nie dokaże ten, ktoby dbając o 
czystość bezwarunkową rąk swych, bał się do- 
tykać skorupy zabłoconej.. Wszedłszy raz w za- 
klęte koło pracy idealnej, trzeba pomnieć — Że 


środkami staje się dogmatem dla tych co dzieło 
zniszczenia pragną przeprowadzić nieznacznie. 
Biada temu, kto o tem zapomina, i ma zuchwa- 
łość porywać się do dzieła !— Wobec przebiegłego 
wroga wolno nawet nadużyć najświętszych rze- 
czy dla celów wzniosłych, a na anielskiej bia- 
łości szacie prawdy żadna ztąd plama nie po- 
wstanie... 

Lud litewski kwilił i płakał jak dziecko, 
szukające podpory dla swej wiary złamanej, 
Czas naglił, bo apostazji widmo unosiło sig po 
uad łonem puszcz zapowiednych. = Przebierała 
się miara ludzkiej wytrwałości, cudu potęga 
mogła ją tylko podtrzymać. — Głos też zaświatu 
wkrótce się odezwał. 

Helena zaczęła opowiadać najbliższemu oto- 
czeniu sług dworskich — jako we śnie ukazuje 
się jej święta postać niewiasty wspaniałej, w 
koronie pałającej blaskiem nadziemskim i nie 
stała ona wszakże na ziemi, lecz się unosiła po 
nad gęstwiną puszczy, wśród której błyszczał 
krzyż katolicki połączony z greckim, obryzga- 
nym kroplami krwi i łez skamieniałych w rubi- 
ny i brylanty iskrzące.. Opowieść ta dosięgła 
najoddałeńszej chałupy leśnej, w najzapadlejszych 
ostępach, do źródła tajemniczego podań i legend 
poetycznych. Mieszkańców puszczy nawiedził 
duch nowy, wzywający do czynu; głos jego obu- 
dził ze snu nawet skamieniałe z obojętności serca. 

Plau działania nawróconej był prosty. Sze- 
rzyła najprzód wieści o cudownem zjawisku, a 
gdy się wiara w nie coraz nowemi objawami za- 
częła utwierdzać — oświadczyła, iż pora nasta- 
ła wykonać, to czego się niebo domaga. Przeno- 
śnia zawarta w zjawisku była zbyt przeźroczy- 
stą. Zrozumiano powszechnie potrzebę dźwignię- 
la na nowo unji. Helena wytłumaczyła przytem 
jak się ma to uskutecznić. 


_ Oto w najgłuchszym ustępie puszczy hre- 
skiej wybrano miejsce w gęstwinach, i tam dzwi- 
gnięto krzyż z godłami uni.ackiemi. Z tłuma- 
czenia dalszego snu wieszczego wypadło, ażeby 
się na tem nie zatrzymywać; Helenie bowiem 
głosy niewidzialne nakazywały rozpocząć nabo- 
żeństwo pod męczeństwa nowego znamieniem. 
Lud wszystko skwapliwie przechwytywał i w ta- 
jemnicy komunikował sąsiadom dalszym nowinę 
radośną. 


Nastąpił zresztą dzień pożądany; kapłan u- 
nicki miał pod krzyżem potajemnie odprawić na- 
bożeństwo z udzieleniem sakramentów , dawno 
jnż nie wykonywanych przez lud wierny, umika- 
jący pokalania się, gdyby te miały być udzielo- 
nemi“ przez popów prawosławnych. -- Obłudę 
grecką z barbarzyństwem moskiewskiem czuły 
zdala dusze litewskie. 


(C. d. 8.) 


) 


dług nich cat, tworzący czynowników i sołda- 
tów, jest wszechmocną potęgą, i powinien takim 
pozostać, jakim był. Każde życie do niego nale- 
Ży, każdy majątek jego jest własnością. Im wię- 
cej kto czci okazuje dla knuta, im uleglejszy w 
niewoli, temci mądrzejszy. 

Wręcz im przeciwni są socjaliści radykalni. 
Ci w gruzy by rozwalili cały nstrój hosudar- 
stwienny, a ziomków, odpychających myśl rewo- 

lucji, według nich, uleczą recepty Murawiewa- 
Wieszatela. Główne ognisko tych rewolucyjnych 
Żywiołów było w Petersburgu; niektóre gło- 
wanie pogaszono, inne wyleciały za granicę. 
W kraju pomiędzy nimi różne są podgatunki; 
jedni podzielają wiarę w zbawienie naroda przez 
rewolucję, ale lud nazywają bydlętami. Drudzy 
użalają się nad nim, a rany od Knuta zadane, 
pragną zagoić balsamem konstytucyjnym. Jeszcze 
innych mniejszemi możnaby ukołysać  cackami, 
gdyby tylko... ach gdyby tylko raz dotrzymał 
slowa imperator! ależ jemu wierzyć niepodo- 
bna! Socjaliści wszystkich odcieni w jednym prze- 
rież godzą się punkcie, a tym jest: nienawiść do 
Bismarka. On zawiódł podobno ich nadzieje — a 
to ongi, gdy bardzo wojowniczego miał ducha. 
Ludzi! ich, gdy wyrzekł pamiętne im słowa: 
„Skoro wyjmiemy z pochwy miecz, natedy nie pier- 
wej go schowamy, aż wszędzie, gdzie mowa brzmi 
germańska, będzie swobodną“. Łudził ich również 
obietnicami, że Polskę uzbroi, a carstwo obali. 
Wdzierał się w tajemną socjalistów robotę, a po- 
tem zdradził. Tego mu nie zapomną. 

Najwstrętniejszą jest partja liberałów. Nie 
są bo nimi, ale udają takowych. Są to obłudni- 
cy, odarci ze wszystkich moralnych przymiotów. 
W każdą zmieszczą się formę, każda sprawa dla 
nich dobru, gdy zyskowna. Do nich nałeżą: kaci 
modlący się, szatani dający rozgrzeszenie, rozpu- 
stnicy moralizujący, teolodzy bluźniący Bogu, sę- 
dziowie kradnący, kapłani bez wiary, apostoło- 
wie mordujący, łibertyni religijni, enotliwi cy- 
nicy, poczciwi kryminaliści, pocieszyciele grabią- 
cy, słowem — indywidua z zasadami do wybo- 
ru. Żony swe wysyłają za granicę, bo one dzi- 
czy moskiewskiej znieść nie mogą, a sami są 
„uprawlajuszczymi* na modłę Czerkaskiego. Ma- 
ją ogładę salonowców. i powiedzą ci po francu- 
sku: „Nie drażnij niedźwiedzia, bo będzie Ka- 
tarzyna*. Znajdziesz między nimi słowianofiłów 
ze stryczkiem, są i rewolucjoniści z kajdanami 
dla powstania, i Europejczycy, choć z nich ka- 
żdy z upodobaniem śpiewa: „Car wieliczawyj, 
moszcznyj, nahajkoj Zapadu groził*. 

Słowianofile, panslawiści, ci zaiste sami nie 
wiedzą, co zamierzają. Przynajmniej nikt tu nie 
umie określić pansławizmu. Wziąwszy takiego 
zwolennika mglistej idei do ocenienia z osobna, 
przypomina się architektura chińska. Cechą tego 
stylu budownictwa jest nieład, a mnogość budek, 
kioszów, budyneczków, szopek, altanek, pawilo- 
nów, kapliczek, które zbite w kupę lub rozrzu- 
cons szeroko, uderzają dziwactwem. Można i zbu- 
izyć połowę, lub przybudować cały szereg, a 
chińszczyzna nic na tem nie straci. Otóż z pan- 
slawistami tak samo. Pojęcia ich i systemy nie 
są ujęte w pewną skończoną formę, ale zlepione 
bez obliczenia równowagi; rozsypują się też za 
lada podmuchem innych dowodzeń. Słowianofile 
nie myślą — ale wołają: panslawizm! ach pansla- 
wizm! Przy badaniu znaczenia tego wyrazu za- 
chodzi się z nimi w labirynt szopek, pomalowanych 
fantazją cudacko po chińsku. Najoględniejszy ob- 
serwator, najbardziej bezstronny badacz nie do- 
patrzy się za węgłami szopy panslawistycznej ni- 
czego więcej, jak moskiewskiej niewoli z przybo- 
rami do męczenia Słowian. 

Nihiliści — jak rzekłem — z każdego re- 
krutują się obozu. Człowiek albo społeczność w 
stanie na pół-dzikim mają jednakowy pociąg do 
niszczenia. Nihiliści sami się uważają za droż- 
dże, na których Moskwa wyrość musi. Fadjejew 
za drożdże armii carskiej uważał kaprali. 

Komunistami — ależ z jak praktycznem za- 
stosowaniem metody wspólnego posiadania! — 
wszyscy są Moskale. O propagandzie czynnej te- 
go systemu w przyszłym będzie liście. Urzędni- 
cy gubernialni w Lublinie szerzą go publicznie 
po dystrybucjach, ściągając sklepówkom pierście- 
nie z palców. 

Jest to wyjątkowem zjawiskiem w Świecie 
psychicznym, ale niedającym się zaprzeczyć, iż 
mimo różnic zasaduiczych, jakie obozy moskiew- 
skie dziełą, car jest najdoskonalszym typem ma- 
sy sprzecznej z sobą. Liczne na to są dowody, 
lecz nie o takowe mi chodzi. 

Miałem zamiar zwrócić uwagę na jeden z 
powtarzających się perjodycznie w życiu mo- 
skiewskich malkontentów '->.-przykład zwarze- 
nia się tej rasy ujarźnąionej, wyghąwaniem środ 
okrucieństw carskich, "A 

Lada poszept złowrogi z teatru wojny prze- 
obraża służalców na wolnomyślnych i usposabia 
ich do rezonu, że usunięcie Romanowów, obale- 
nie tronu, przekształcenie carstwa, federacja 
Słowian w duchu unii lubelskiej, oddanie zagra- 
bionych posiadłości Polski, zdają się rzeczą nie 
tylko konieczną, ale i nader łatwą. Masa mos- 
kiewskich złewek warzy się, jak skisłe mleko na 
ogniu. Zaznaczyć z tego można tylko fakt, że 
tajne ręce czyjeś ogień podniecają. Wiadomość 
e powodzeniu armii natomiast tak gruntownie 
nawraca Moskali, iż w okamgnieniu cały tłum 
czuje usta zakneblowane i czemprędzej fizjo- 
gnomię chowa za ogromną larwę wiernopoddań- 
stwa. Wszelkie różnice zdań i wyskoki chwi- 
lowej śmiałości zrównane zostają tak, jakby 
nlegały prawom uniformizmu znikczemnienia je- 
daomyślcego. Przymierze z którąkolwiek partją 
Moskali, to warunki swobody zależne od nie- 
wolnietwa, to idea niezawisłości splątana w kaj- 
dany, to nadzieja wolności oparta na tryumfie 
ucisku. Po Hercenie zawsze przyjdzie Katków. 

Mimo wiedzy waszej łaska carska nad Ga- 
licją świeci. Na Węgrów za to srogo zagnie- 
wany. Moskale ze sfery czynowniczej najdokła- 
dniej objaśniają ten stosunek. Ambasador mo- 
skiawski w Wiedniu wyrobił dla was przywileje, 
że transporty przeznaczone dla armii carskiej, 
tylko kolejami galicyjskiemi przesyłane będą, 
z czego niezmierne kraj zyski odniesie. Powin- 
nibyście natychmiast śpiewać „cara chrań* i 
urządzić manifestacje za przykładem Czechów, 
aby Austrja wiedziała, zkąd oczekujecie wybawi- 
ciela.. Czynowniey tak radzą. 

Nadeszły także raporta od naczelników u- 
jezdnych odnośnie do szpitali. W każdem bowiem 
powiatowem mieście będzie lazaret na kilkuset 
rannych, Koszta ponoszą mieszkańcy. Łaska 
carska | 

Rozkaz gubernatora lubelskiego do rozpę- 
dzania zgromadzeń i aresztowania szlachty, wy- 
dany od kilku miesięcy, wznowiony znowu zo- 
stał. Dotąd żaden z wójtów ani doniósł o jakiem 
zgromadzeniu „bez pozwolenia naczalstwa* od- 
bytem, ani też żadnego w naszej gubernii nie 
złapano emisarjusza. Zalecono straży ziemskiej i 
żandarmom większą zwracać niż dotąd uwagę 
na zebrania i podróżujących. 

O „cara-chraniach* z powodu wzięcia Ple- 
wny i orkiestrze pod gankiem gubernialnego 

gmachu, w którym i naczelnik gnbernii mie- 
szka, 0 lampach wzdłuż budynków rządowych 


ustawionych i wrzasku „hura“, 


który gawiedź | Aldobrandini, Gabrielli, Bonaparte, Doria, Al- 


uliczna robi na cześć cara przy każdem wystą-|tieri, Caffarelli, Antici-Mattci, Barberini i t. d., 


pieniu gubernatora na ganek — nie będę się 
rozpisywać. 

Pogłoski chodzą, że de Królestwa ma przy- 
być więcej wojska. 


Rzyma 15 grudnia. 


Niepewność, jak w Austrji i w całej Euro- 
pie, jest hasłem i tutejszej sytuacji wewnętrznej, 
a na pałacach tutejszych ministerstw równie jako 
ina samym Kwirynale wyryć by można wyrazy, 
jakie czytamy na marmurowej wysadzie jednego 
ze średniowiecznych pałaców w Pizie: Z dnia 
na dzień.. Ministerjalna większość oddawna 
nie istnieje w prawdziwem tegosłowa znaczeniu, 
a ministerstwo samo jest zagrożone i głęboko 
podkopane. Lewica prawie cała pod przewodnie- 
twem p. Cairolego odłączyła się od niego i utwo- 
rzyła drugą opozycję obok opozycji prawiey. Ga- 
binet opierał się obecnie niemal wyłącznie na 
środku, składającym się z trzech frakcji, posła 
Spantigatiego, posła Correntego i toskańskiej, na 
czele której stoją posłowie Ricasoli i Peruzzi. 
Owoż ta ostatnia frakcja jest wielce chwiejną i 
lada chwila odstąpi także od gabiuetu, który się 
znajdzie osamotnionym i przekreskowanym. Na 
wczorajszem posiedzenia przyszła pod obrady 
parlamentu kwestja poprawy ustawy o telegra- 
fach, albowiem pokazało się, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadużywa tajemuicy tele- 
gramów prywatnych. Jakiś Moskal zatelegrafo- 
wał tu z Bukaresztu do innego Moskala, że syn 
jego Włodzimierz ranny został w nogę w bitwie 
z Turkami, i podpisał się Aleksander. W mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych wyobrażono sobie, 
że to telegram cara do ambasadora przez trze 
cią osobę i że donosi o ranie w. księcia Wło- 
dzimierza. P. Nicotera pospieszył tedy udzielić 
tej wiadomości ministerjalnym dziennikom, które 
wszystkie podały tegoż wieczora wiadomość, że 
w. książę Włodzimierz dostał kulą w nogę. Am- 
basada z tego powodu hałasu narobila, pomie- 
niony Moskal ojciec rannego oficera wszystko 
objaśnił, a niedyskretność ministerjalna wyszła 
na jaw. Pizygoda ta stała się jedną z tysiącz- 
nych broni opozycji przeciwko p. Nicoterze. Ten 
zaś obiecał poprawę ustawy telegraficznej, ale 
chciał koniecznie zamieścić w porządku dzien- 
nym posła Salarisa, przemawiającego w imieniu 
ministerstwa, żądanie wotum ufności. Otóż na 
346 deputowanych 184 oświadczyło się za mini- 
sterstwem a 162 przeciw niemu, 10 zaś wstrzy- 
mało się od głosowania. Tak nieznaczna więk- 
szość w kwestji dość obojętnej i w chwili kiedy 
stronnictwa się jeszcze nie ugrupowały zupełnie, 
roztopi się jak śnieg przy pierwszem lepszem 
głosowaniu, a ministerstwo upaść musi nie- 
chybnie. 

Wszystko dziś zależy od vsiatecznego po- 
roznmienia się rozliczuych odłamów ministerjal- 
nych między sobą. P. Sella naczelnik prawicy 
nie zdecydował się jeszcze, czy ma podać rękę 
pp. Cairolemu i Bertaniemu. naczelnikom lewicy 
umiarkowanej i lewicy czysto republikańskiej, i 
wspólnie z nią obalić bezwarunkowo i od razu 
ministerstwo p. Depretisa, lub też zawrzeć so- 
jusz ze środkiem, a mianowicie z frakcją toskań- 
ską, o której nie chciał słyszeć dotychczas, jako 
o tej, która dawniej nagłym zwrotem swoim 
najbardziej się przyczyniła do upadku gabinetu 
p. Minghettego. W pierwszym wypadku prawica, 
która wspólnie z lewicą stanąć naturalnie nie 
może u władzy, gdyż to są dwie ostateczności, 
pomogłaby jej jedynie do obalenia gabinetu i 
pozwoliłaby jej pochwycić ster rządu na czas ja- 
kis. takim razie mielibyśmy ministerstwo 
Crispiego i Cairolego bez żadnej zachowawczej 
przymieszki. Odpowiadałaby to życzeniom księ 
cia Bismarka, a poniekąd i osobistym sklono- 
ściom p. Selli, który jest także wielkin germa- 
nofilem. W drugim zaś wypadku prawica połą- 
czywszy się z odłamem toskańskim i z inuemi 
żywiołami środka, przyszłaby Sama do władzy, 
wykluczyłaby z łona nowego rządu wszystkie 
skrajne żywioły, z całego obecnego gabinetu po- 
zostałby tylko prawdopodobnie p. Nicotera obok 
pp. Ricasolego i Correntego, a ponieważ zacho- 
wawcze ministerstwo nie mogłoby rządzić z Lzbą, 
w której pp. Crispi, Cairoli i Bertani tak licz- 
nych mają stronników, więc Izba ta rozwiązaną 
by niebawem została. + 

Która połowa tej alternatywy się ziści! Bę- 
dzie to zależało od postanowień p. Selli i pra- 
wicy a bardziej jeszcze od ostatecznych posta- 


że już pominę margrabiowskie i brabiowskie 
rodziny, uczęszczały na to „triduum*, gdzie Oj- 
ciec św. nadał był odpust zupełny przystępują- 
cym do sakramentów i modiącym się o pogrom 
Moskali przez ottomańskie wojska. Kościół był 
codzień tak pełen pomimo swej przestronności, 
że wei-nąć się nie można było do niego. Jednak 
Bóg tych modłów wysłuchać zaraz nieraczył, bo 
we dwa dni później, t. j. 10., bohaterski Osman 
basza wzięty został do niewoli z całem woj- 
skiem. 

Przeciwstawieniem tych katolickich modłów 
był dziękczynny prawosławny „mołeben* od- 
prawiony w kaplicy ambasady moskiewskiej z 
powodu zdobycia Plewny, i wiernopoddańczy 
adres, wysłany przez carskich niewolników do 
samodzierżcy. Dzięki Bogu Polacy z pod mo- 
skiewskiego zaboru nie potrzebowali nawet o- 
strzeżenia władzy narodowej. co się zbytecznem 
okazało, i mieli w ogóle dość odwagi, aby się 
nie plamić przytomnością w cerkwi, z wyjątkiem 
niestety! dwóch imion, którebym okrył płaszczem 
miłości chrześciańskiej i smutnego milezenia, 
gdyby te same osoby czy też ich przyjaciele nie 
podali byli tych nazwisk do gazet tutejszych, 
aby przypodobać się Moskalom. Jestto istna bez- 
czelność i nierząd uczciwych staropolskich imion, 
tem nikczemniejsza, że Moskal Żaden wymienić 
siebie w gazetach nie kazał, a Polacy nazwiska 
swe sami podali do publicznej wiadomości. talie 
donosi: „Na dziękczynnem nabożeństwie za wzię- 
cie Plewny w kaplicy ambasady moskiewskiej 
znajdowali się: ambasador moskiewski, baronowa 
Uexkull, książę Radziwiłł, hr. Plater, i wielu 
członków moskiewskiej kolonji.* Ałe nazajutrz 
czytelnicy talie mogli się pocieszyć śliczną mową 
hr. Władysława Platera, w Rapperswylu powie- 
dzianą i przekonać się, Że starodawne domy 
polskie mają też godnych przedstawicieli obok 
wyrodków, którzy je Szargają w błocie. 

Przybył do Rzymu nasz czeigodny i nieo- 
Szacowany patujota, hr. Artur Gołuchowski. 


Przegląd polityczny. 


W sprawie rokowań pokojowych do- 
noszą z Pery do dziennika angielskiego Globe, 
że sułtan wezwał d. 13. b. m. osobiście wiel- 
kiego wezyra i Serwera baszę, ażeby starali się 
o nawiązanie rokowań pokojowych. Skutkiem 
tego wysłano znaną notę, której los zdaje się 
być już rozstrzygniętym. Porta miała już otrzymać 
¡zawiadomienie mocarstw, że w danej chwili nie 
może liczyć na medjację żadnego państwa. Wo- 
bec tego nikt nie będzie mógł wziąć Turcji za 
złe, jeżeli bezpośrednio uda się do Moskwy z 
prośbą o rozpoczęcie rokowań pokojowych. Jeżeli 
które mocarstwo, Obawiające się takiego kroku 
Turcji, czyniło jej z tego powodu wyrzuty, mo- 
głaby Turcja słusznie odeprzeć, że Europa wtrą- 
ciła ją na tę drogę. Przyszło już nawet do tego, 
że utrzymują Śmiało, iż nie mą w Europie mo- 
carstwa, któreby się obawiało bezpośrednich ro- 
kowań Turcji z Moskwą, a pochodzi to ztąd, że 
w Europie wyrobiło się przekonanie, iż udział 
mocarstw w rokowaniach pokojowych mógłby 
bardzo łatwo wywołać nieporozumienia między 
mocarstwami, w wojnie udziału niebiorącemi, 
podczas gdy bezpośrednie rokowania Turcji z 
Moskwą mogą najpewniej i najniezawodniej do- 
prowadzić do przywrócenia zakłóconego na pół- 
wyspie bałkańskim pokoju. 

Lecz i ten sposób wzięcia się Turcji nie do- 
prowadzi zapewne do pożądanego rezultatu ; do- 
noszą bowiem z Bukaresztu jako rzecz autenty- 
czną, że ks. Gorczaków nigdy nie uważał chwili 
upadku Plewny za odpowiednią, ażeby przystą- 
pić do zawarcia pokoju. Miał on bowiem w 0- 
statnich dniach wyrazić się do pewnego wpływowe- 
go dyplomaty: „Przemyśliwałem nieraz nad wa 
runkami pokoju, gdy armia nasza pojawi się pod 
murami Adrjanopola, a nawet Stambułu; lecz 
ani przez myśl mi nie przeszło wchodzić w u- 
kłady o pokój po upadku Plewny. Kto zna Tur- 
cję, ten przyzna mi słuszność, że byłoby to nie- 
dorzecznością marzyć o pokoju wśród takich o- 
koliczności.* 

Korespondent paryski Pol. Corresp, podając 
charakterystykę nowego gabinetu francu- 
skiego potwierdza zdanie nasze, że nowy mi- 
nister spraw zagranicznych Waddington przy- 
chylnym jest przymierzu francusko-angielskiemu 


nowień króla. Pisałem już do was, że król był|w rozwiązaniu kwestji wschodniej. Ten sam ko- 
zaniepokojony anti-dynastycznemi demonstracja" | respondent donosi, że ponieważ Waddington ` ma 
mi radykalistów ua obchodzie rocznicy bitwy pod | zamiar zamienić dotychczasowe tory polityki za- 


Mentaną, a bardziej może jeszcze następstwami 


granicznej, w skutek tego nastąpią znaczne 


zależności od Prus, w jakiej p. Crispi postawił-|zmiany w ciele dypłomatycznem  francuskiem. 


by Włochy, przychodząc do władzy. Zamierzona 
wyprawa do Albanii, przygotowywana przez le- 
wicę i przez prezesa lzby w porozumieniu z Pru- 
sami i Moskwą, zwróciła na siebie uwagę Au- 


Najważniejszą w tej chwili posadę ambasador- 
ską, w Berlinie, ma zająć hr. St. Vallier, jeden 
z najzdolniejszych dyplomatów francuskich, zna- 
ny z układów pokojowych między Francją a 


strji i Anglii, które porozumiały się od kilku dni| Niemcami w r. 1871. Do Loudynu odchodzi dzi 


między sobą, aby takowej nie dopuścić. Chociaż 
te obawy są z wielu względów. przedwczesnemi, 
ufać przecież należy, że tajna ugoda, jaka już 
między mocarstwami temi stanęła, będzie począt- 
kiem przymierza przeciw Moskwie, a z drugiej 
strony opamięta Włochy i nie dopuści przyjścia 
p. Crispiego do władzy, któreby w oczach Au- 
strji, Anglii i Turcji oznaczało puszczenie się 
Włoch na przeróżne awantury i powolność naj- 
dziwaczniejszym zachciankom p. Bismarka. Inna 
jeszcze okoliczność silne na królu sprawiła wra- 
żenie: są to uwagi ciała dyplomatycznego, które 
oświadcza jednogłośnie, iż obce gabinety nie znaj- 
dowałyby w gabinecie Crispi - Cairoli dostate- 
cznych rękojmi dla bezpieczeństwa konklawe, 
które musiałoby się w takim razie odbyć po za 
granicami Włoch. Jakoż większość kardynałów 
oświadcza się za wyjazdem. 

Papież nie wstaje już z łóżka od 25 dni. 
Podnoszą go tylko na parę godzin kiedy pogoda, 
isadzają w krześle mechanicznem, sprowadzonem 
z Paryża przez kardynała de Falloux du Coudray. 
Krzesło to jest arcydziełem w swoim rodzaju, a 
przedziwna jego elastyczność stosuje się do 
wszystkich ruchów okrytego ranami czcigodnego 
starca, nie gniotąc jego ciała i nie sprawiając 
mu bolu. Z trudnością już może przełykać po- 
trawy i żyje samym niemal rosołem i starem wi- 
nem. Od dwóch dni umieszczono we mszy Świę- 
tej kolektę, czyli modlitwę za chorego papieża. 
Czynią to zwykle tutaj kiedy papież jest już ko- 
nającym. Jakoż kolekta ta mocno zatrwożyło du- 
chowieństwo. Ale w rzeczy samej Ojciec święty 
nie ma się tak źle jak mniemano. Lekarze mó- 
wią nawet, Że może jeszcze żyć długo, jeżeli po- 
zbędzie się skłonności do wymiotów, będącej 
przeszkodą do przyjmowania pokarmów. Zdaje 
się, że stare wino zaczęło już pokrzepiać jego 
żołądek. Może żyć, ale w łóżku. | 

Upadek Plewny wielkie tu wrażenie spra- 
wił. Stronnictwo katolickie uezuło go najbar- 
dziej. W kościele „del Gesu“ odprawiała się 
wielka trzydniówka dla uproszenia zwycięztwa 
dla Turków nad Moskalami, zamówiona przez gorą- 
cego przyjaciela Turcji, księcia Grazioli. Cała ary- 
stokracja rzymska, książęta Borghese, Orsini, 


siejszy ambasador Francji przy rządzie króla 
Wiktora Emanuela, markiz Noaillćs; jego zaś 
miejsce ma zająć ulubieniec republikanów, hr. 
Choiseuł-Prasiin ; deputowany lewicy Juliusz 
Ferry ma zostać ambasadorem w. Koastantyno - 
polu; tylko ambasada wiedeńska nie dozna zmiany, 
gdyż ambasadorem Francji we Wiedniu pozosta- 
nie i nadal hr. Voguć. 

Dziś możemy Śmiało już powiedzieć, że wy- 
stąpienie Serbii w obecnej chwili przeciw Tur- 
cji wywołało jednomyślny wyraz oburzenia i po- 
tępienia w całej cywiłizowanej Europie. Znane 
są naszym czytelnikom głosy dzienników angiel- 
skich i niemieckich; do chóru tego przybywa 
dziś bardzo poważny głos francuski, bo oto co 
pisze w tej mierze najnowszy Journal des De- 
bats: „Nie wiemy, czy w którejkolwiek mowie 
jest wyraz dość ostry, ażeby nim potępić zacho- 
wanie się Serbii podczas całej toczącej się woj- 
ny, a zwłaszcza ostatnie jej wystąpienie już z 
bronią w ręku. Czy mamy przypominać, że na wio- 
snę tego roku Turcja przygniatała swym ogro- 
mem to małe państewko? Mogła jednym zama- 
chem zniszczyć na zawsze wiarołomnego wasala. 
Lecz nie uczyniła ona tego, co więcej, oddała 
Serbii wszystko, co ta była utraciła w skutek woj- 
ny, nawet fortece, których nie umiał bronić bo- 
haterski Czerniajew. Każde inne państwo byłoby 
się poczuwało z obowiązku własnego honoru do 
pewnych względów dla tak wspaniałomyślnego 
zwycięzcy. Lecz uczucia takie zdają się nie e- 
gzystować w piersiach młodych państewek, któ- 
reby chciano na Wschodzie powołać do bytu nie- 
podległege! Serbia, czekała cierpliwie sposobno- 
ści, ażeby bez wszelkiego narażenia się na nie- 
bezpieczeństwa ze mścić się na Turcji za do- 
znane dobrodziejstwa!“ 

Sygnalizowana nam telegraficznie przemowa 
angielskiego ministra wojny, Ga- 
thorna Hardyego w sprawie wschodniej 
na mityngu robotników w KEdymburgu tak opie- 
wa według streszczenia Gazety Kolońskiej: „Na- 
stąpił nieunikniony upadek Plewny po obronie 
bezprzykładnia walecznę i po  bohaterskiem u- 
siłowaniu przełamania linii moskiewskich. Osman 
jpasza, który tak odszczególnił się, był zmuszony 


poddać się ze swem wojskiem. Jest to zdarzenie 
wielkiej doniosłości, które może pociągnąć za so- 
bą wielkie skutki. Należy się spodziewać, że 
skutki te będą tego rodzaju, iż będą odpowiada- 
ły życzeniom Europy i wyjdą na dobre ladzko- 
ści. Nie wiem, jakie będą tego skutki, gdyż od 
czasu, gdy fakt ten doszedł do mojej wiadomości, 
nie miałem sposobności rozmawiania z żadnym 
z moich kolegów w gabinecie ; sądzę jednak, Że 
gdy zaszedł wypadek, który dla jednej ze stron 
wojujących jest tak boleśnym, dla drugiej zaś 
tak pełen chwały, — Że powtarzam, nadeszła 
chwiła, w której będzie można położyć kres tak 
wielkiej i straszliwej wojaie, i że pokój zostanie 


w Europie przywrócony. ' 


„Wezoraj wieczorem słyszałem wiele osób 
mówiących, że pokój może być zawarty bez An- 
glii Nie wierzcie temu, panowie. Anglia jest po- 
dwójnym narodem ; jest ona narodem zachodnim, | 
lecz zarazem także narodem wschodnim. Ma ona 
swoje interesa na morzu Śródziemnem, na kanale 
Saezkim i na morzu Czerwonem ; ma ona swe inte- 
resa także w Indjach. W istocie jest ona mos‘ 
carstwem zachodniem i wschodniem. Nie wierzcie 
panowie, ażeby trwaly pokój mógł być za- 
warty bez czynuej i istotuej interwencji Anglii., 
My powinniśmy dbać tylko o interesa angielskie. 
Gdyby możliwem było zawrzeć pokój, któryby 
konsolidował wszystkie kwestje wschodnie a za-- 
razem nie naruszał interesów angielskich, to 
byłoby to rzeczą obojętią, czy Anglia weźmie 
w nim udział, czy nie. Ponieważ zaś jest to niey 


wang przeż pół wieku ukołe podniesienia i oświe- 
cenia naszego społeczeństwa i około nmocnienia 
tych posad, na których spoczywa dobrobyt i postęp 
narodu. 

Dziękując Ci, szanowny jnbilacie, z serca za 
wszystkie Twe prace i zabiegi, życzymy Ci jeszcze 
długich lat a pracy Twej jak najobfitszych owoców 
wobec pokolenia idącego i wobec przyszłych poko- 
leń, które z pewnością zacne Twe imię zachowają 
w trwałej i niewygasłej pamięci.“ 
= Lwów, 18. grudnia. Ktoby jeszcze wątpił, 
że wiektóre rządy dozwalają lekceważyć ustawy 
państwowe, niechaj zamieszka przy ulicy Zółkiew- 
skiej, lub, na przedmieściu tego nazwiska, » Nawet 
w. biały dzień, a zwłaszcza wieczorami musisz ù- 
stępować z drogi pijakom, taczającym się, lub ha- 
łasującym bezkarnie. W nocnych godzinach krzyki 
pijaków” budzą nas: ze snn. > 

Dzisiaj n. p 0 godzinie 


trzeciej pe poludniu 


dwóch młodych pijanych włóczęgów bezkarnie roz- 


trącało przechodniów. Pan policjant, którego uwagę 
na to zwróciłem, zasłonił się niemożnością areszto- 
wania winnych, bo „wedłng nauki udzielanej w 
szkole” tylko leżących na drodze bez przytomności 
aresztować wolno. O godzinie ósmej wieczorem 
spotkałem pijaka leżącego na ulicy, który nastę- 
pnie podniósł się i stał oparty o mur bez przyto- 
imuości. Służby policyjnej w podobnych wypadkach 
nie ujrzysz, Zwyczajnie zaś policjant widząc z da- 
leka obowiązek do spełnienia, udaje, że nie widzi 
i w inną oddala się stronę. 

Mimo więc obowiązującej nstawy przeciw pi- 


podobnem. i ponieważ przyrzeczono, Że przy u- jaństwu, te same mamy tn brndne, obrzydliwe 
regulowaniu stosuaków mna wschodzie Europa szyuki, których dwa nowych powstało właśnie po 


weźmie udział, przeto nie obejdzie się bez An-. 
glii przy układach pokojowych. | 
„Jeżeliby zatem miało przyjść do obrony ; 


interesów augielskich, t. j. do utrzymania owego. 


wielkiego gmachu, którego wzniesienie tyle tru- 
dów ojców naszych Kosztowało, to nie wątpię, | 


ogłoszeniu powołanej nstawy, — tym samym z drogi 
ustępować musimy: pijauicom, —- te sama hałasy 
nocne zuosiwy; — tak jak: dawniej, odwragać mus 


simy. oblicza nasze od gorszącego zachowania się 
pijaków, tak jak dawniej żony i dzieci 'uasz6 na- 
rażone są ua rozliczne upokarzające zdarzenia uli- 


że kraj nasz nie będzie żałował ofiar krwi i czne. — Z*ezego wszystk ego dochodzi” się "do smu** 


mienia, ażeby nie dopuścić do uszkodzenia tego 
wspaniałego i pełnego chwały gmachu. Z posia- 
daniem olbrzymiej potęgi łączymy w sobie ogro 
mną odpowiedzialność. Flaga Anglii powiewa w 
każdej części Świata; a zatkniętą jest ona wszę- 
dzie najwyżej. Jest zatem naszym obowiązkiem 
uważać na to, ażeby nikt na Świecie nie był w 
stanie wydrzeć nam owych posiadłości, które w 
nas swe zaufanie pokładają.* 

Organ Disraclego Standard powiada, że po- 
wyższe słowa ministra wojny były najsilniejszą 
enuncjacją, jaka dotychczas w Anglii w sprawie 
wschodniej wypowiedzianą została. Atoli ważniej- 
szem, niż słowa ministra angielskiego, wydaje 
się być temu dziennikowi zachowanie sig Au 
strji, od której obecnie wszystko zależy, Dzien- 
nik ten powiada, że nie oddaje się w tej mierze 
żadnym złudzeniom i zaznacza z boleścią, Że hr. 
Andrassy korzy się przed potęgą, która spowo- 
dowała upadek Karsu i Plewny. 4 oświadczeń 
hr. Andrassego wynika — pisze dalej Standard, 
że Austrja nie będzie się sprzeciwiać rozbiorowi 
Turcji a jezeli hr. Andrassy nie oprze się anek- 
sji Bośniii Hercegowiny, to będzie tojawnym do 
wodem, że w Austrji zatryumiowała „wojskowa 
polityka dworu“ nad polityką narodową. Gdyby 
zaś przyszło do tego, że Austija zabierze Boś- 
nię i Hercegowinę, to nie ma w Europie czynni 
ka, któryby mógł się skutecznie oprzeć moskiew- 
skiej okupacji Bułgarji; ta ostatnia zaś ewen- 
tualność zaniepokoi w takim samym stopniu u- 
mysły Węgrów, jak utworzenie samodzielnych 
państw z północnej Turcji, i dlatego wątpimy, 
ażehy polityka hr. Andrassego mogła mieć wi- 
doki powodzenia.“ 


Z teatru wojny. 


Wczoraj, w chwili gdy Gazeta była już na 
prasie, otrzymaliśmy telegram z Poradimu, za- 
przeczający poprzednim doniesieniom o Śmierci 
Usuana baszy; właśnie z powodu, że telegram 
ten przyszedł tak poźno, me mogliśmy z łaimów 
wyrzucić. krótkiej. wzmiauki o Usmanie, mającej 
charakter nekrologu. Dzisiaj 2 przyjemnością 
podnosimy, że urzędowy moskiewski telegram z 
Poradimu, donoszący v bezpodstawności pogłosek 
o Śmierci plewnieńskiego bohatera, nie może ule- 
gać żadnym wątpliwościom. Wbrew chwilowemu 
przekonaniu całej Kuropy Osman basza Żyje. 

Zima nietylko w Galicji przykryła wszystko 
białym swym piaszezem. / Bułgarji nadchodzą 
wiadomości, że surowe mrozy nieprzerwanie 
urwają tam od paru tygodni. Z początku, dopóki 
jeszeze ziemia nie przemarzłiąa, mrozy te nie 
były tak dokuczliwe i nie przeszkadzały wyko- 
nywaniu militarnych ruchów. Ale od 15. grudnia 
stały się one tak nieznośnemi, że Moskale, widząc 
niemożebność dalszych operacji, sami zaczynają 
starać się o zawarcie z Turcją pokoju. Właśnie 
nadeszła wiadomość, że ks. Lrorczaków pierwszy 
zaproponował Porcie wejść z Moskwą w. bezpo- 
średnie układy. W szczerość propozycyj moskiew- 
skich i w ich pragnienie pokoju nikt naturalnie 
uie wierzy,. przęciwnie każdy 4 interesowanych 
aż nadto dobrze rozumie, że Moskalom chodzi v 
wygranie czasu. Otóż dlatego mało pokładamy 
wiary w skuteczność dopiero nawiązujących się 
pokojowych rokowań. 

Od kilku dni Moskale nigdzie ani jednego 
kroku nie zrobili naprzód. Z Szypki iz Etropol- 
skich Bałkanów donoszą 0 działowych walkach, 
o ruchach wojsk zaś nic nie słychać. 

Natomiast Serbowie, 4 energią nowicjuszów, 
zdobywają niebronione pozycje. Jak oni będą 
prowadzili kampanię z wojskiem tak dalece zde- 
moralizowanem, tego doprawdy niepodobna zro- 
zumieć. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 19, grudnia. 


Teatr. Poskromienie złośnicy tak 
wielkie miało powodzenie u publiczności iż na Żą- 
danie wielu osób, które jeszcze tej komedji nie 
widziały, będzie powtórzoną w piątek 21. b. m. w 
niedzielę przedstawiony będzie słynny dramat Bar- 
rióra p. t. Kobiety z kamienia. Główne e 
spoczywają w rękach pani Nowakowskiej i pp. =a- 
dnowskiego i Kwiecińskiego. i 

—  Wielmożna Anna Miączyńska przysłała do 
4-klasowej szkoły n św. Marji Magdaleny kilkana- 
ście sztuk rozmaitej odzieży, celem obdzielehia nią 
nbogich uczniów Dyrekcja tej szkoły poczytuje 
sobie za miły obowiązek w imieniu ubogich dzia- 
tek złożyć zacnej dawczyni publiczne podzięko- 


wanie. 


— Z Berlina donoszą, że koło polskie na sej- 
mie prnskim wystosowało następujący adres do J. 
Snpińskiego : „Czcigodny jubilacie ! Wobec ogólnego 
nznania, które całe społeczeństwo polskie Ci dzi- 
siaj wypowiada, zacuy jubilacie, poczuwa się i koło 
polakie na sejmie pruskim do obowiązkn, aby Ci 
i ze swej strony złożyć wyraz czci, uszanowania i 
wdzięczności za sumienną i gorącą pracę podejmo- 


tnego przekonania, że w Galicji nawet pszczoły na 
żydów pracują. A przecież byłby czas, abyśmy w 
zamian ga podatki posunięte do stopnia najwyższego 
doznawali poszanowania ustaw pnblicznych i tej 
względności, jakiej wymaga dla siebie publiczna 
moralność, 1 

—- Opowiadają uam, że po niedzielnej prelekcji 
o telefunie, doświadczenia po odejściu bardziej nie- 
cierpliwych słnchaczy i nastaniu większej ciszy w 
sali wybornie się ndały. 

Notujemy to z ochotą, ale milej by nam było 
takt ten zanotować jnż wczoraj, bo tym sposobem 
bylibyśmy przekonani, że cała publiczność wyniosła 
dobre wrażenie i korzyść praktyczną z wykładu. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 20. grudnia 1877 o godzinie 6tej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1) Wnioski 
względem zaprowadzenia własnego zarządu w ka- 
mieniołomie suchodolskim. 2) Akt kolandacji budos 
wy rzeźni wiejskiej. 3) a. Wnioski w sprawie ure» 
gulowamia placu za cerkwią wołoską, b. wnioski 
co do zmiany uazwy ulicy „Solarni*, 4. Wnioski 
na odpisanie kwoty 1567 złr, 35 et. przypisanej 
do zwrotu skarbowi wojskowemu tytułem czynszu 
za realność pod l, 466'j, wynajętą na umieszcze- 
nie obrony krajowej. 


-— Staraniem czytelni akademickiej odbędzie 
się we czwartek 20. bm. o godzinie 10 jako w 
10tą rocznicę zgonn Artnra Grotgera w kościele 
00. Bernardynów nabożeństwo żałobne. 


Mianowania, Minister sprawiedliwości na- 
dał opróżnione miejsce sędziego powiatowego w Gor: 
licach, adjuuktowi powiatowemu. w Wadowicach Se- 
werynowi Czerlunczakiewiczowi, 


— Łoputyn 15. grudnia. Ze wszystkich stron 
kraju różne i mnogie znajdujemy w Gaz. Nar. 
korespondencje, z zakątka tylko naszego, nikt sło- 
wa nie piśnie! I nie dziw, bo apatja u nas Zapa- 
nowała powszechna! Z zazdrością tylko wyczytu- 
jemy doniesienia, to o Mickiewiczowskich uroczy- 
stościach, to o amatorskich przedstawieniach, to o 
różnych wtieczorkach muzykalnych. 

U nas bieda ogólna i brak ludzi inicjatywy a 
ztąd i apatja. — —— 

W samym zresztą Łopatynie, innego rodzaju 
dość częste miewamy tu widowiska, Widowiska 
ciągłych niestety i. nieustających fajerwerków"... 
W ciągu bieżącego lata „11 (wyraźnie jedenąścje) 
mieliśmy tu pożarów! a ostatniemi czasy powtarza- 
jących się coraz uzęściej. 

W bieżącym tygodniu w poniedziałek podpa- 
lono browar dworski, ale ogień wcześnie spostrze- 
żony ngaszonyim Został; za to we środę spalono 
ogromną stajnię skarbową i magazyny !... 

Przestrach opanował wszystkich, bo ani chwili 
nie jesteśmy pewni życia i mienia. 

Smutno to jest, smutno, a tem smutniej, że we 
wszystkich powiatach widocznie są ślady zbrodni- 
czego podpałania! a najsmutniej, że dzieje się to 
wszystko pod bokiem żandarmerji, straży ńnarso- 
wej i sądu powiatowego, władz bezpieczeństwa w 
miejsen konsystujących. A 


— Z Podola. (W sprawie Towarzystwa; wzas- 
jemnych ubezpieczeń.) Z niepokojem i niecierpliwo-. 
ścią wyczekiwaliśmy bliższego wyjaśnienia ze stro+- 
ny człouków Rady nadzorczej, powołanych przez. 
prezesa Towarzystwa deficytu, lecz ; dotąd madare-., 
mnie! Panowie lustratorowie pięknie i niby wszech- 
stronuie powiadomili nas o swej CZyuności. ryt 

Rzeczywiście papier cierpliwy, i wszystko 
znieBie, lecz czy v tyle cierpliwymi będą członkowie 
Towarzystwa? to rzecz inna, to rzecz „ przyszło. 
ści, uj. walnego zebrania, które zapewne nie ze- 
chce się ogłoszonym przez panów radców, nadzor- 
czych rozultatem zaspokoić, pomimo, Że wschodnia.“ 
część kraju naszego nie bierze udziału (z powodu 
oddalenia i wielkich kosztów podróży) w. obradach 
walnego zebrania, a zachodnia część powodować 
się daje panom krakowskim. 

Gdy przed parą IAty hr. Krakęwiecki i inni 
wystąpili przeciwko te] koteryjnyści, panowie kra- 
kowsty wszelkich użyli środków rozmaitych, ażeby 
nadal „władżeami Towarzystwa“ pozostać, a na 
demiar rozsyłali po krajn listy i wici, ażeby kto. 
w nich wierzy, Przybył į na opróżnione miejsce 
dyrektora, popierał Henryka Komara, a ktoby. 
przybyć nie mógł, by jm głos na tegoż jako ich 
sprzymierzeńca przystał, e | 

I słowo stało się ciałem !, Komar został dy». 
rektorem, i defraudantem, 

Z tego przebiegu rzeczy we wschodniej części 
kraiu była wielka i nsprawiedliona niechęć. Nie 
mogę jak tylko pochwalić żądanie koreżeżsie r 
W nr. 285 Deien. Pol. w całej ou„owie. Ust - 
czwarty tej że korespondęncji co do _ Suspensj 
dwóch innych dyrektorów, a ewentualnie bonifika- , 
cji przez Radę nadzorczą wyrządzonej szkody go- 
rąco popieramy, . i 


Z Horodenki. (Uznanie cichych zasłag.) 
Zdarzało nam się czytać krytykę NA pochwały ue 
rzędnikom politycznym oddawane, jak gdyby mę“ 
żowie innych zawodów publiczuych lub prywatnych, 
mieli wyłączne prawo do uznawania ich zasług, 
Nie podzielając tego zdania, jąk się spodziewamy, 
nie sami, powtarzamy opinię jaka. sigbo komisarza 
starostwa p. Sokołowskim przez ciąg jego 10lu- 


tniego urzędowania, tutaj wyrobiła: że człowieg 
- + Fumem W. | . 
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to niezachwianej prawości i rzadkiej bozstronności, 
którą się w pełnienin trudnych obowiązków powo- 
łania swego. odznaczał, Provadził on tu referat 
rekrutacyjny, w sposób, za wzór służyć mogący. 
Wiadomo, że ludzie zajmujący się temi sprawami 
(nie koniecznie urzędnicy) miewają się zwykle do- 
brze, choć sprawy te nie stanowią gałęzi handlu, 
ani przedsiębiorstwa, na którem zarobić można. — 
Kom. Sokołowski oprócz pracy, trudów i nieprzy- 
jermności nie wyniósł mie, lecz za to póki cnota i 
prawość uważanemi będą, pamięć jego bezstronno- 
ści i żelaznego usiłowania, ażeby podatek krwi po- 
noszcnym był zarówno przez wszystkie klasy lu- 
dności, trwać będzie. Zegnając go towarzystwo tu- 
tejsze' na zebraniu się licznem w dniu 16, bm. 
podniosło te cnoty p. S. (przeniesionego do namie; 
sfnictwa) i tracąc w nim towarzysza szczerego 1 
otwariego, szczere życzenia wysyła za nim na sta- 
nowisko nowe, które on pewnie pracowicie i chlu- 
bnie spełniać będzie. 

—'(%) Z Brzeżańskiego. (Jeszcze o drogach 
gminnych.) Nadmieniłem już raz w waszem pismie, 
że rozpoczęta w listopadzie r. b. z wielkim ko- 
sztem naprawa dróg gminnych w tutejszym powie- 
cie, na nic się nie przyda. Przewidywania moje 
były słuszne. W końcu upłynienego miesiąca mrozy 
nagłe wstrzymały dalszą robotę ziemną, a w ten 
sposób włościanie reparację dróg z przyszłą wiosną 
na nowo rozpoczynać będą musieli. 


— Modne kolory, Na obecny sezon zimowy, 
lfońskie fabryki jedwabiów i aksamitów, przygoto- 
wały materje w następujących kolorach: nie b iie- 
gkie: niebieski pawi, nieb. kobaltowy, błękit cy- 
knty, błękit belladony, niebo indyjskie, Bzatir no- 
«my, piórko sikory, błękit marynarski; zielone: 
złdeleń mchowa, zieleń bronzn, skóra żaby, Skóra 
jaszczurki, alpejskie lodniki, zieleń anielska (2) 
królowa łąk, pióra pawie, liście akantu, liscie ty- 
mianu, powłoka gąsienicy; czerwone: kwiat 
dalji, kwiat piwoni, czerwień takirów, koral in- 
dyjski, orzechowe: kwiat mieczyku, kora drze- 
Wa gożdzikowego, wilcza paszczęka, siersć jaguara, 
sierść rysia, sierść ostrowidza, pióro sowie. Prócz 
tego w tęczowym tym słowniku znajdujemy jeszcze 
następujące specjalne barwy: powój błękitny, per- 
łowa koncha, słowianin (?!) pełnia księżyca, pie- 
sze jarząbka, skóra łasicy, piana wodna, Żółta 
Kalitornia itd, 

Jęst w czem wybierać, byle tylka znalazł się 
Bust i... pieniądze, 

— W spisie poległych oficerów w bi- 
twach pod Meczką i Trstenikiem (26. z. m.) znaj- 
dujemy następujące dwa polskie nazwiska: Ka- 
linowski, podporncznik pułkn  dnieprowskiego i 
Kuczyński, porncznik pawłowskiego pułku gwardji, 
zmarły z ran i pochowany 4. bm. w Bogocie. 


Zelazny koń Niedawno, w Berlinie pan 
Nitsch produkował wobec licznie zgromadzonych 
techników, mechaników i dziennikarzy, żelaznego 
konia, własnego pomysłu. „Koń ten mieści się po- 
między dwoma kołami wysokiemi l metr wprawia- 
nemi w ruch poruszeniami nóg jeźdźca. Szybkość 
jazdy wyrównywa szybkości zwykłego kłusa Zela- 
zuy koń może zarówno odbywać ruch po drodze 
szosowej, jak 1 po bruku nlicznym i; dokonywać 
Zwroty z największą łatwością na miejscu. 


Kawa palona stanowi dzielny dezintek 
cyjny środek, szybko niszczący szkodliwe wyziewy 
zwierzęce i roślinne. Zwierzyna przesypana prosz- 
kiem zmielonej kawy, dłngo zachowuje się w świe- 
Żym stanie. Przykry zapach towarzyszący uprzą 
taniu nieczystości w domach mieszkalnych, usuwa 
się prędko przez wykadzenie mieszkań paloną kawą. 
W czasie epidemii, nżycie palonej kawy jako środ- 
ka dezinfekcyjnego, zasługuje na pierwszeństwo przed 
chlorem lub kwasem karbelowym, gdyż działa prę: 
dzej i skuteczniej. 


— Nowa eksplłodująca substancja. Lon- 
dyńeki tygodnik Mayfatr donosi, iż wynaleziono 
sabstancję eksplodnjącą jeszcze silniejszą i jeszcze 
bardziej zabójczą niż dynamit. Nową tę substancję 
uazwano gałaretą eksplodującą dlatego, łe jest po- 
dobną do zwykłej gularety. Wynalazcą jest ten 
sam dobrodziej, któremu świat obowiązany jest do 
wdzięczności za dynamit. Jak wiadomo dynawit 
jagt mechaniczną mieszaniną składającą SiĘ z 75 
pocentów nitro-glyceryny i 25 absorbującej ziemi ; 


wadą dynamitu jest, že w wilgoci rozdzielają się, 


od siebie jego składniki, to jest nitro głyceryna i 
absorbojąca ziemia, Nowo wynaleziona. gałareta 
składa się z 94 lub 95 procentów nitroglyceryny 
ié tub 5 pr, bawełny z collodion, tak zmieszanych że 
wyglądają jak galareta; jest ona twardą, ale mo- 
łua z niej robić naboje i knle, i łatwo daje się 
nożem krajać lub nożyczkami rozcinać. Słychać tak- 
że, że nie ulatnia się, i nie topi się w wodzie, 
zacem woda nie może zniszczyć eksplodującej siły 
tej galsrety, Zapala się tak samo jak dynamit, ale 
jest o 50 procent silniejszą. 


— Oryginalne samobójstwo. Przed kilka 
dniami we wsi Ł. w pow. mławskim, miejscowy 
raądca doznawszy podobno zawodu w miłości, po- 
szedł do stodoły i powiesił się. Samobójca na to 
ostatnie a smutne pożegnanie z ciernistą dolą ży- 
cia, zabrał ze sobą kilka tysięcy rubli, któremi 
wyładował kieszenie. 


— Sprostowanie. Wczorajszy artyknł umie- 
szczony we fejletonie p. n. Piwo przez omyłkę 
nie został skorygowany przezco zaszły bardzo zna- 
czae omyłki gramatykalne, prócz tego dla zrozu 
mienia myśli należy poprawić w 2 szpalcie 7 wiersz 


od doła zamiast warku worka, a w 3 szpalcie 
| a 


14 wiersz od dołu zamiast wyanalizują — wyra. 
błają. 


literackie, naukowe i 


artystycziie. 


Wiadomości 


— Treść nru 51 Ruchu literackiego: Żywo- 
tnhość społeczna polska w historycznem świetle (ar- 
tyknł wstępny); Pierwsza miłość, powieść przez 
F. Jeske Choińskiego (e. d.); Nad brzegami Bara- 
da. wiersz Ernesta Buławy; Ped gołem niebem, 
wiersz Bronisława Rakowieckiego; Sejm konwoka- 
cyjny 1733 r. przez Jana Strntyńskiego (c. d.); 
Wspomnienia o Adamie Mickiewicza: przez Aloj- 
zego Ligenzę Niewiarowicza (e. d.; Zbrodnia w 
Maltawern, powieść (c. d.); O estetycznem wycho- 
waniu człowieka przez Ksawerego Pietraszkiewi- 
cza; Przegląd literacki: Replika pann W, Zakrzew- 
skiemu przez Kazimierza Jarochowskiego, Wystawa 
lwowska (dokończenie sprawozdania o obrazach) ; 
Miscelanea : Z kroniki lwowskiej; Emilia Chiomi 
w operze lwowskiej ; Nekrologia : Hipolit Jaworski, 
Józef Jerzmanowski; Drobne wiadomości literackie, 
naukowe i artystyczne; Korespondencja od redak- 
cji Ogłoszenie prenumeraty na rok przyszły 1878, 
która wynosi we Lwowie kwartalnie 3 zł., półro- 
cznie 6 zł., rocznie 12 zł.; na prowincji i za gra- 
nicą kwartalnie 3 zł, 50 ct, półrocznie 7 zł., ro- 
cznie 14 zł, — Prennmerować można w redakcji 
Ruchu przy ulicy Knrkowej 25, i w administracji 
Ruchu ulica Łyczakowska 3 w drukarni Pillera. 


Gospodarstwo, przemysł 1 bandel. 


„Postęp rolniczy*, który wychodzi już rok 
drngi pod redakcją St. Przyniczyńskiego na Gór- 
nym Szlązku w Bytomin (Benthen O. S.) staje się 
z każdym nnmerem lepszym. Umieszcza on wszyst- 
ko co tylko może interesować naszych gospodarzy 
wiejskich i nie mija się w tym względ”ie nigdy ze 
swoim tytułem. U nas powinnoby to. pismo li- 
cznych znaleźć przedpłacicieli. 


Komin papierowy na 50 stóp wysoki, ohe- 
micznie od wpływów ognia i wody zabezpieczony, 
wystawiono niedawno przy fabryce w amerykań- 
skiem mieście Wrocławin na Long-Island. 

Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w 
Tarnopolu z dnia 18. grudnia 1877. 

Na zagranicznych targach nie podniosły się 
widocznie ceny zboża, wyższy jednakże knrs mo- 
nety niemieckiej z drngiej strony wyższy kurs rubli 
podnoszą ceny zboża krajowego, które łatwiejszy 
znajdnje odbyt; oczekujemy zwyżki cen zboża po 
nowym roku. Pszenicy czerwonej, szklistej więcej 
poszukują od białej i żółtej, Żyto więcej pytane, 
rnch za jęczmieniem browarnym, a nawet na paszę 
napowrót się ożywia, natomiast groch w bardzo 
znacznej ilości na targach ofiarowany spowodował 
stagnację handlu w tym przedmiocie, nasiona olejne 
doznały zniżki w cenie, 

Ceny tarnopolskie. 

Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica 
biała od 9 — do 1060, żółta od 850 do 10:30, 
czerwona od 9:50 do 10:50. Ayto 6:50 do 7'--. 
Jęczmień 6:-— do 7:75. Hreczka 5 do 5,50. Ku- 
kurudza —'— do —'—. Owies '-— do 5'20, Proso 
Pdo Groch 7:— do 8:50. Koniczyna 
—— do Bb: —, Rzepak od -—*-- do 16:50, Lnian- 
ka od --'— do 18:50. Okowita 10000 liter proc. 
vd 30 — do 30'25, 


Dyrekcja. 


Telegramy innych pism. 


Paryż dnia 17. grudnia. Konstytucjonaliści 
senatu pomimo opozycji Buffeta zgodzili się z 
lewicą, ażeby w miejsce zmarłego jenerała Au- 
relles de Paladines wybrać ministra wojny, Bo 
rela na dożywotniego członka senatu. Stronnic- 
two to będzie także głosować za ustawami o 
zniesieniu stanu oblężenia i kolporterji. Ośmdzie- 
sięciu dwóch prefektów otrzymało już dymisję. 
(Presse). 

Wiedeń d. 18. grudnia. Izba wyższa ob- 
radowała wczoraj nad ustawą o opodatkowaniu 
spirytusu. Ks. Jabłonowski oświadczył się Zasą- 
dniezo przeciw ustawie, choć przemawiają za nią 
względy państwowe. Izba uchwaliła ustawę, po- 
czyniwszy w uchwałach Tzby niższej zmiany, z 
których dwie czynią zupełnie zadość dwom wa- 
żnym wnioskom Koła polskiego. Izba panów przy- 
jęła bowiem jako miarę ryezałtowania podatku 
przy burakach 4'/, hektolitrów produkcji alko- 
holu, przy mącznych materjałach 5'/,, przy me- 
lasie 6'/,. Dalej zniosła Izbą panów postanowie- 
nie Izby deputowanych, które orzekało, że ce- 
lem uzyskania pewnych opustów podatkowych 
gorzelnie gospodarskie muszą być prowadzone 
przez tę samą osobę, która prowadzi gospodar- 
stwo. W końcu przyznała Izba pinów gorzel- 
niom gospodarczym ośmiomiesięczną kampanię za- 
miast siedmiomiesięcznej. (G L.) 

Belgrad d. 17. grudnia. Horwatowicz za- 
jął Adlie. Ks. Milan przybył dzisiaj do Aleksi- 
naczu i objął naczeine dowództwo nad armją 
operacyjną. 

Oddział pułkownika Benickiego bombarduje 
Mramor. Profesor Milan Kujundzićz organizuje 
w Belgradzie legion studentów. (Tagblatt) 

Londyn d. 17. grudnia. Z Kamarli tele- 
grafują: Wesczwartek rozpoczęto na nowo kano 
nadę. Baker wzmocnił zachodnie reduty. Toż 
samo i Moskale wznieśli nowe okopy. Walczą- 
cych rozdziela tylko gęsto zarosły pagórek. 


Nedżib basza objął naczelne”dowództwo™i W“ so- 
botę posunęła się jedna brygada ze Słaticy i 
zmusiła Moskali, którzy wąwóz manowcami byli 
obeszli, do cofnięcia się. Ciągła Śnieżnica unie- 
możliwi wkrótce wszelki pochód. (N. fr. Presse.) 

Londyn d. 17. grudnia. Z Wrbiey dono- 
szą d. 15. b. m., Że 40.000 Moskali maszeruje 
kn Orhanie. (Daily News) 

, Orsowa d. 16, grudnia. Według najpe- 
wniejszych wiadomości, cała siła zbrojna, jaką 
książę Milan zebrać zdołał, nie przenosi 25.000 
ludzi, Z tego powodu potrwożyły się kierujące 
koła w Belgradzie. (Tages- Pr.) 

_ Belgrad d. 16. grudnia. Półurzędowe do- 
niesienie, jakoby Moskwa zapewniła Serbii przy- 
łączenie Starej Serbii i Bośnii, jest czystym 
wymysłem, a celem onego jest uspokojenie narodu, 
mającego wielki wstręt do wojny. (Tages- Pr.) 

Konstantynopol d. 17. grudnia. Książę 
Gorezaków zawiadomił w. wezyra, Edhema ba- 
szę, iż Moskwa gotowa jest rozpocząć rokowania 
pokojowe z Turcją i jeźli sobie Porta tego ży- 
czy, to wyszle do rokowań jen. Ignatiewa, a 
miejscem rokowań może być Sofia lub Adrjano- 
pol. Edhem basza czeka na decyzję Anglii, za- 
nim na to poufne zapytanie, uczynione za po- 
średnictwem ks. Reussa, da odpowiedź. (Bien 
public), 


Wiedeń d. 18. grudnia. W tych dniach 
przybywa do Wiednia ks. Leuchtenbergski, je- 
nerał-major z orszaku cara; ma on mieć osobi- 
stą od cara misję do cesarza austrjackiego. 
(Bres. Zig.) 

| Paryż dnia 17. grudnia. Prefekt policji 
Voisin zostaje radzeą trybunału kasacyjnego; na 
Jego miejsce zostanie Albert Gigot, były prefekt 
departamentu Loary, prefektem policji. Henryk 
Aron, Współpracownik Debatówiizostai redakto- 
rem dziennika urzędowego.. Wydano rozkaz 
wszystkim prokuratorom, ażeby powstrzymali 
procesa polityczne. Wykonanie kar za przestęp- 
stwa polityczne odroczone. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby przedłożył minister Bardoux projekt 
ustawy o bezpłatnem udzielaniu nauk w szko- 
łach ludowych. Nominacje nowych prefektów bę- 
dą ogłoszone w dzienniku urzędowym dnia 20. 
b. m. Republikanie nastają, ażeby Żaden z dzi- 
siejszych wyższych urzędników politycznych nie 
pozostał na swej posadzie, Emanuel Harcourt 
(sekretarz prezydentury) otrzymał już dymisję. 
(N. fr. Presse), 

Konstantynopol d. 12. grudnia. We- 
dług depeszy Muktara baszy, komendant mo- 
skiewski Karsu ma mieć zamiar odesłania tam- 
że znajdujących się 5 do 6.000 rannych i cho- 
rych do KErzerum. Pominąwszy już, że takie 
transportowanie w teraźniejszej porze roku u 
największej części tych nieszezęśliwych śmierć 
by za sobą pociągnęło — byłoby to zarazem na- 
ruszeniem 6, artykułu konwencji genewskiej, 
który wojujące strony do pielęgnowania w nie- 
wolę; popadłych chorych i rannych obowiązuje. 
Ottomańska armia dopełnia tego obowiązku su- 
mienie, otaczając raunych i chorych Moskali ta- 
ką samą troskliwością co i własnych. (Neue fr. 
Presse.) 


Telegramy Gaz. Nar. | ostat, wiadomości 


Wypadki peszteńskie zaniepokoiły w najwyż- 


szym stopniu moskalofilskie stery w Wiedniu; moni: | łą, Ture 


tor ich Premdenbltt stara się wszełkiemi sposobami 
odjąć wszelkie znaczenie tym wypadkom, lecz u- 


żywa tak słabych argumentów, że zapewne sam | 


w nie wierzy. I tak powiada, „że po za tymi* 
wichrzycielami nie stoi nikt w kraju, co jest 
oczywistą nieprawdą, gdyż. ultrakonserwatywny 
hr. Szecsen krytykując politykę hr. Andrassego, 
przyszedi do tych samych konkluzji, co „wich- 
rzyciele* peszteńscy z tą tylko różnicą, że jako 
członek parlamentu użył w tym względzie środ- 
ków parlamentarnych. Wspomniany organ mo- 


skalofilski widząc, że wystrzelił ślepym nabojem, ! 
) l PY Jen i le. charakteru narad nad podstawami pośre- 


bierze się na-iuue"sposoby i zaczyna” straszyć 
wystawiając okropne skutki napa 
Włoch i Niemiec, gdyby się dała wciągnąć do 
wojuy z Moskwą, ponieważ zaś sam Fremdenblait 
przyznaje w dalszym ciągu artykułu, że Moskwa 


u na Austiję 


może się stać Austrji niebezpieczną — więe or- | 


gan sfer dworskich ani spostrzegł się, jak sam 
surowo potępił dotychczasową polityke hr. An- 
drassego. Jeżeli bowiem jest to pewnikiem, nie 
ulegającym żadnej dyskusji, że Moskwa wywo- 
łując kwestję wschodnią może stać się Austrji 
niebezpieczną, więc było rzeczą hr. Andrassego 
pozapewniać dla Austrji takie stosunki z mo- 
carstwami europejskiemi, ażeby z całą energią il 
z wszelką szansą powodzenia mogła była w da- 
Rym razie wystąpić przeciw mocarstwu, zagra- 
żającemu jej interesom ; jeżeli zaś tego hr. An- 
drassy nie uczynił, więc widoczną jest rzeczą, 
że nie dorósł obecnej sytucji. | 


Już przed rozpoczęciem wojny wschodniej! 
widocznem było, iż właściwy <konflikt toczy się, 
między Moskwą a Anglią, a Turcja jest tylko, 
terenem, ma którym się spór rozgrywa. Całą 
sztuką dyplomacji angielskiej było tak rzecz 
prowadzić, aby Turcję wysunąć na pierwszy 
plan, a samej wycofać się i ukryć się poza nią, 
skoro nie można było stworzyć koalicji przeciw 
Sprzymierzonym Niemcom i Moskwie. A nie mo- 
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gła Anglia stworzyć tej koalicji z powodu za- 
targów wewnętrznych we Francji, a głównie z 
powodu oporu Austiji, niecheącej się oderwać od 


potrójnego przymierza a przystąpić do koalicji | 


antimoskiewsko-niemieckiej, 

Teraz ta sama sytuacja znowu zapanowała 
co do sprawy wschodniej, i to w daleko wybi- 
tniejszej postaci niż przed wojną. Już sama Tur- 
cja ujrzała się w konieczności postawienia An- 
glii alternatywy : albo przymierze angielsko-tu- 
reckie, albo Turcja zawrze bezpośrednio pokój z 
Moskwą nie troszcząc się wcale o interesa An- 
glii, a więc na jej szkodę. 
iż w ministerstwie angielskiem odbywają się na- 
rady, a między ministrami są sprzeczne zdania, 
którą z tych alternatyw wybrać. Pogłoski krą- 
żyły w Londynie, iż niektórzy ministrowie ustą- 
pić mają. I zdaje się według ostatniego telegra- 
mu, iż ustąpi Salisbury z swoimi trzema zwo* 
lennikami pokojowymi, skoro zwołano parlament 
przed terminem odroczenia dla zażądania od nie- 


go kredytu osobnego na wojenne uzbrojenia. Mo- | 


skwa wraz z Niemcami weiągnąwszy  Austrję, 
chce złamać wszechwładatwo Anglii na Śródzie- 
mnem morzu i w Azji i przeciwko temu posta- 
nowiła się teraz bronić Anglia. Zdawało się jej 
dotąd, że sama Turcja ten zamiar Moskwy spa- 
raliżować zdoła. Gdy to coraz niemożliwszem się 
okazuje, zmuszona jest Anglia, dopokąd jeszcze 
Turcja ma jaką taką siłę oporu, przyjść jej w 
pomoc i zawrzeć przymierze z nią odporne. Po 
zupełnem rozbiciu Turcji byłoby to już zapóźno. 

Przedtem jeszcze będzie zapewne próbowała 
Anglia zbrojąc sią lub będąc już uzbrojoną, wy- 
wrzeć presję na Moskwę, aby ją skłonić do po- 
stawienia łagodniejszych warunków, podczas gdy 
Moskwa już teraz zawiadomiła Turcję, iż w ra 
zie bezpośredniego rokowania z nią o pokój nie- 
równie łagodniejsze otrzyma warunki, niż za po“ 
średnictwem Anglii. Tylko bowiem przy bezpo- 
średnim zawarciu pokoju, mogłaby Moskwa, o- 
szczędzając Turcję i poświęcając narzędzie swe, 
sprawę Słowian tureckich, wymódz na Turcji, 
aby dla floty moskiewskiej wojennej otworzyła 
przepływ przez Dardanele, co jest jej głównym 
celem w wojnie obecnej. 

W każdym razie już dzisiaj powiedzieć mo- 
żna, że do wiosny przyjdzie do wojny między 
Anglią a Moskwą. 


Paryż 18. grudnia. Jutro będą urzę- 
downie ogłoszone nominacje prefektów. Więk- 


sza część prefektów z przed 16. maja wraz; 


ca napowrót do urzędów. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych 
wzywa prefektów, ażeby dziennikom znowu 
dali pozwolenie sprzedaży po ulicach. 

Senat, po podniesieniu zastrzeżenia 
przez Luciena Brune w imieniu prawicy, 
uchwalił jednogłośnie cztery podatki stałe i 
dwie dwunaste budżetu. 

Iondy! 18. grudnia. „Office Reuter“ 
donosi z Konstantynopola 17. grudnia: Dla 
sprostowania interpretacji, jaką nota okólni- 
kowa co do medjacji spowodowała, podno- 
szą w tureckich kołach, iż Turcja nie zwró- 
ciła się wcale w roli zwyciężonej do mo- 
carstw. Porta posiada jeszcze dwie linie o- 
bronne, o których sądzi, że je obronić zdo- 
| ja swą notą okólnikową pragnie się 
(zbliżyć do żądań państw europejskich. Woj- 
| przeciw przyjęciu tych żądań i może się 
„zakończyć koncesją Porty, iż staje na grun- 
: cie konferencji. 

Konstantynop ol 18. grudnia. „Ajen- 
(,cja Havas“ donosi: Konferencje, które od: 
bywają ambasadorowie między sobą również 
jak i z tureckimi ministrami, nie mają wca- 


dnictwa. Sprawa pośrednictwa traktuje się 
wprost między mocarstwami, bez udziału 
ambasadorów w Konstantynopolu. Zapewnia- 
ją, że projekt Niemiec zmierza do tego, aby 
Moskwa porozumiawszy się z innemi mo- 
carstwami, zawarła pokój wprost z Turcją. 


Wersal dnia 18. grudnia. W Izbie 


Laisant (zlewicy) wniósł projekt do usta- | 


wy, zmoiejszającej z5 na 8 lata czas służby 


i wojskowej i znoszącej instytucję ochotników. | 


Dufaure wnosi projekt, odnoszący się 
do przestępstw prasowych i ułaskawiający 
wszystkie przestępstwa prasowe, popełnione 
od 16. maja b. r. 

W senacie i Izbie odczytano dekret, 
zamykający tegoroczną sesję. ) je | 

Kołonia dnia 19. grudnia. 


wczorajszego: Ministerstwo i na wczorajszej 
swej naradzie nie powzięło jeszcze postano- 
wienia. I owszem, opinie jeszcze sprzeczniej 
1 ostrzej stanęły naprzeciw sobie, 

` Wczoraj krążyły wieści, niestwierdzone 
jeszcze, o ustąpieniu niektórych ministrów. 

Wrazie, gdyby pośrednictwo europejskie 
nie przyszło do skutku, miała Porta otwar= 


~ cie zapowiedzieć bezpośrednie i osobne ro- 


kowania pokojowe z Moskwą, a zarazem też 
wskazać możliwość odpornego przymierza 
angielsko-tureckiego. 


` Konstantynopol dnia 18. grudnia, 
Dzienniki donoszą, iż kilku kreteńskich 


'przewódzców, mieszkających dotąd w Grecji, | Akcje 


wróciło na wyspę Kretę, i że między chrze- 
ścianami w Sfakii panuje wzburzenie. 

Porta zaprzeczyła urzędownie wiądo- 
mości o Śmierci Osmana baszy. 


W. ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 
Londyn dnia 19. grudnia. (Urzę- 
dowe). Parlament zbierze się dnia 17. 
stycznia. 


Podług Standardu postanowił rząd 


dla tego wcześniej zwołać patrfdieśt, | 


ażeby z powodu obecnego stanu spra - 
wy wschodniej mógł zaproponować 
odpowiednie kroki i zażądać nadzwy” | 
czajnego kredytu na powiększenie an- 
gielskiej potęgi wojennej. 

Londyn dnia 19. grudnia. „Standard* | 
pisze: Nie słabość Turcji wymaga zwrotu 


Telegramy doniosły, | 


na rozpoczęła się z powodu oporu Porty 


„Kóln.| 
Ztg.* umieszcza telegram z Londynu z dnia |- 


,W angielskiej polityce i nie zwycięztwo Mo- 
skali, ale wolność, którą zostawiają Moskwie 
dwa cesarstwa (Niemcy i Austrja), wyzyska- 
nia zwycięztwa podług opodobania, stanowi 
niebezpieczeństwo dla interesów angielskich. 
Anglia nie może nigdy dopuścić załatwienia 
sporu śród takich warunków, i ma nawet 
przyczynę protestowania przeciw bezpośre- 
dniemu zawieraniu pokoju między Turcją a 
Moskwą. 

Anglia żąda, aby: miałą głos przy u- 
regulowania sprawy wschodniej. Aby przytem 
obstawać mogła, użyje rząd tych środków, 
jaia których šankcjonowania zwołano par- 
lament. 

Times nie pochwala stanowczo tego kro- 
ku rządu i mniema, że interesa kraju nie 
|są wcale zagrożone. 

Paryż d. 19. grudnia. Ogłoszono dekret, 
zwołujący sesję rad jeneralnych na 21 gru- 
dnia. Dalej ogłoszono nominacje 83 prefe- 
„któw. Przyięto dymisję pewnej liczby prefe- 
'któw, innych odwołano. 
| Belgrad dnia 19 grudnia (urzędowe), 
Wczoraj rano obsadziły wojska serbskie 
silną pozycję Mramoru. Książe zwidził woj- 
ska w tem stanowisku. 
| Kołenia dnia 19. grudnia. „Kólnische 
' Zeitung“ donosi do Rzymu: Włoski rząd 
"powziął postanowienia co do środków za- 
bezpieczenia swobody conclave i kardy- 
nałów na wpadek Śmierci papieża. Wiado- 
mości o takowych udzielił w drodze dyplo- 
matycznej kardynałowi Simeoni, który przy- 
jał ją przyzwalająco. 
| CZARNE PZA NOEGE 1 EE 

Lwów, z Izby handlowsj, 19. grudnia, 

I. Akcje za sztukę 


| (bez  knpona bieżącego.) zir, w. a. 
Kolej gal. Karela Ludwika . 245 — 247 50 
w» Lwow.-Czern, Jassy . « 119 50 122 — 
Banku bip. gal. po 200 złr. , . 240 — 243 -.. 
„ kred. gal. po 200 złr. 214 -- 218 — 
II. Listy zast. za 100 zir. 
| (ben kupona biežącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. , 84 — 8475 
"M n 4Dpr. W. a. >. 78 85 79 95 
var M „ 5 pr. okres, 84 — 84 75 
Basku bip. gal. 6.pr. . . . . 89 — 89 90 
Nal. zakl. kred. włośc. 6 pr |. 93 50 95 — 
| ID. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt. zakła- 
|| du dla Galicji i Bukowiny 6, 90 26 91 80 
Towarzystwa kred. miejs. 6'/, w. a -=i — — 
'. IV. Obligi za 100 z!r 
Indemnizacyjne galicyjskie , . , 85 80 86 70 
| Poż. kraj. x r. 1873 pe 6 pr. . 89 — 9050 
Losy misuta Śrakowa o. + 1460 15 50 
44 + Stanisławowa + + 20 -— 28 — 
V. Monety. 
jDukat holenderski . , , . . , 651 560 
,Dukat cesarski „, . . , „, >». 6556 5 64 
Napoleondor „, , . . a. + 952 960 
Półimperja? rosyjski A + « 965 985 
Rubel rosyjski srebrny /, «%,1,77 1 87 
Rabel rosyjski papierowy „ , 121 123 
100 Marek niemieckich z 58 50 59 50 
Srebro , ° + + . 104 — 106 — 


Kupony W srebrze k . 104 — 105 50 


W teatrze hr, Skarbka, 
We środę dnia 19. grudnia 1877, 
| Robert i Bertrand 
j czyli 


DWAJ ZŁODZIEJE 


Wodewił w 4 aktach ge śpiewami i tańcami, mi- 
zyka K. Hoffmana, przekład Wł, Ludw. Anczyca. 


nap: We czwartek dnia 20. grudnia, 


| Czwarty występ gościnny panny 
| Emilii Chiomi 
primadonny opery „Her Majesty's" w Londynie. 


Travwiaia 


Opera w 4 aktach Józefa Verdiego, 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki. 


Początek 6 godzinie 7mej wieezór, 


Á. e 
+... KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ 
WIEDEN 18. grudnia 1877. 


WIEDEŃ 19. grudniada 1877, 
godzina 2- minut 15. po południr. 


I Losy kredytowe 163 —, Węgier. kred. 190.75 
ł oja fran.-anst, — —, Angle-austr. 86.75 
Unionsbank 60 —,. Kolej Kar. Lud. 243.75 
Nordbahn 193.50. £olej Poładn. 76.— 
Kolej Aifóld. 112 50. Kolej Elżbiety 158.50 
Kolej Lw.'czer. 119.50. Weg. Nordosib. 109.— 
Radolfshahn 115.—, Weg. Ostbahn, — — 


Weg. obl. p. w zł.66.—. 


Galic. indemniz. 86. — 
| Losy złr.1864 135.—, 


Kolej siedmiog. 103.50 


i Verkehrabank 9650. Losy tureckie 12.75 
Weg. galic. kolej 92.—, Kolej Państw, 255.50 
Bankverein 65,— Losy węgier. 76.— 


Kolej Albrechta Marki niemieckie 59 15 
Rosyjski rubel papier. 121'/,. Uspozobienie lepsze. 


Wiedeń d. 19. grudnia, 
zedzina 10. minut 50. przed połndniem. 


kred, 208.40. Anglo-austr, 88.50 
Kolei Kar. Lud, 245.75. Kolej połud, —.— 
Unionsbank ——, Napoleendor 9.57! 


! Usposobienie słabe, 

Berlin d. 18. grndnia. Russ. Bankn. 206.25. Cre- 

dit. Act, 355.—. Lombarden 129.50 Galizier 104.75 

Staatsbahn —,—, Rumänier 14.10. Oasterr.-Bank. 
zoten 169.50. Usposobienie cihke, 


Kasa galic. Fow. kredytowego. 


i Kupuje. Sprzeñsje 
5 Listy zastawne pe 84 25 84 75 
4, po 18 25 99 — 


Lwów d. 19 grudnia 1577. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy ogloszenie księgarni Ka- 
rola Wilda we Lwowie aliea ha- 
lieka 1. 21. 


Wyszło 
Nadzwyczaj 
tanie wydanie 
wszystkich kompozyeyj 


Hydryka Chopija = 


w 6 tomach 
i jest do nabycia w księgarni 


depiariia i Czajkowskiego 


we Lwowie. 
Cena egzemplarza broszurowanego 


Kalafiory 


algierskie 
w Jużych pękurch różach poleca 
najtaniej handel 


MARKIEWICZA 


w rynku |]. 42. 


ST. 


_3656 4-? 


| Piwa butelkowe 
karwińskie 


wyżmienitej jakości, poleca 


handel towarów korzonnych 


13 zt. 40 ct. g l i 
ny eeto w "A omea 18| W, MARSZAŁKIEWICZA i 
"A WE we Lwowie, hd 
- ulica Krakowska 1. 6. E 
4137 2—8 ś 
p 7 _Y = 5 uje > 
4 PADA A a 
rę Owłoszenie. 


Stosownie do wymagań $ 30. 
ustawy o reprezeutacji powiatowej, 
wyłożono z dniem dzisiejszym w 
biurze Rady powiatowej 


Budżet na rok 1878 


do przejrzenia dla strou intereso- 
wanych. 4163 1—8 
Rudki d. 16. grudnia 1877. 


_ Wydzial powiatowy Rudecki. 


Odezwa!!! 


C. k. sierżant, wstępnjący do praktyki 
sądowej, posiadający na prowiacji realność! 
w wartości 2.800 złr. i gotówką 400 zir., 
poszukuje z powodu nieznajomości panny 
lub wdówki od lat 13 do 2%. posiadającaj 
odpowiedni kapitalik, w zamiarze zaślnbie- 
nia takowej Chcąca wejść w stosunek praw- 
dziwy, raczy przysłać najdalej do d. 10. 
stycznia 187% r. list z fotografi} pod a- 
dresem N. W., Lwów, filia I. post. rest. 


Ekonomów 
i pisarzy 


ekonomicznych, kawalerów, 


tylko z dobremi świadectwami i zii g 
nieskazitelną przeszlością zapra- 
szam, by się zechcieli zgłosić vso- 


Dr. Bolesaw JWD | o wiara tzw 


n ura wywiadowczego| = 
lek ł szech - Q r 
- 5 EE Peiy i ogłoszeń 


w Sniatynie J. Polińskiego 


mieszka obecnie u fotografa p. Schmacka A t P 
Dla nbogich ordynnje bezpłatnie rano oa We Lwowie, ulica Karola Ludwika 
2241 pod 1. i 3 


8. de 9. godziny. 4096 3--3 


Skład komisowy 


Mebli żelaznych 


z pierwszej e. k. uprzywił. vadwornej 
fabryki wiedeńskiej 

A. Kitschelta Spadkobierców 

ntrzywuju 3910 6—? 


ED. GEBHARDT 


we Lwowie 
i sprzedaje takowe, tj. łóżka, 


łóżeczka, 


kołyski, nmywalnie, kanapy, fotele, krze- 
sła i ogrodowe meble 
po cenach fabrycznych. 
Cenniki ilustrowane na żądanie franko. 


Jest do sprzedania 


w Zumarstynowie za młynem Dow- 
Ba w ogrodach pod | domu 112. grunt 
większemi i mniejszemi parcelami pod 
budowlę po 2 zł | sąg kwad. Bliższa 
wiadomość u właściciela. 4146 1—3 


2. 
uv 


Npółka stolarzy lwowskich 


we Lwowie, przy plucu Bernadyńskim l 15. 
poleca swój 
włusnemi, z najsuchszcgo materjału | podług uajnowszych i 
naigustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 
za0patrzony 


SKŁAD MEBLI, 


oraz wielki wybór 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na po- 


dłogi. karniszów 1 kutasów do okien, jakoteż 


mebli ziętych i mebli żelaznych 
BEF po cenach stałych i niskich. "WE 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
naieżące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładnego wykonania. 37171 5—2 


Przedwstępne ogłoszenie, 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność lwowską, 
łe w odpowiedź na liczne żądania postanowiłem otworzyć w 
Rynku Nr. 37 nową filię mego od lat 20 znanego składu. Pro- 
sząc o liczne zamówienia czynię przy tej sposobności Szanowną |— 
P. T Publiczność uważnym, że dzień otwarcia ogłoszonym będzie 
plakatami i osobno rozdawanemi kartkami. 
Z wysokiem poważaniem 


Bazar FKFriedmanna 


we Wiedniu, Praterstrasse 36. 
KE Filia we Lwowie w Rynku | 37. ŒX 


KRMI II IRIRI IIIR 


4166 1—1 


Towarzystwo 


Galieyjskiej kasy zaliczkowej 
Wkładki A NE, „z EW 


ud jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 


po 6%, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po Wh z 14- , a 3687 11—t 
3 po 8%, z 30- , : 


Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki. 


Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 


| | 
Administracja dóbr 
Stańków 
poczta Stryj, 
poszukuje 


GORZELNIKA | 


do zacierów kartoflanych. 
Żgłuszający się winien świadectwa 
załączyć. 4131 3—* 


Na gwiazdkę! 


Największy wybór 


Ladawek dla dzieci 


najnowsze gry towarzyskie | 


stosownie do pory roku 
i dla każdego wieku 


poleca najkorzystniej do nabycia 
3887 Magazyn 13 -7 


Karola Langa 


we Lwowie ul. Halicka 1. 6. 
Cenniki na żądanie franko. 


Osobiście zakupione 


w Paryżu. Lipsku, Pradze i Norym- 
bergii, w Wiedniu i wyroby krajowe. 


Towar zabawkowy 


połeca największy z taniości znany 


MAGAZYN 


Henryka Millera 


róg ulicy Halickiej l. 6. 


ua nadchodzący dzień 


św, Mikołaja i Gwiazdkę! 

po bardzo nizkich cenach jako to: 

Laliki pysznie ubierane z włosami 
i bez oraz nieubierane sztuka po 
50, 60, 60, 90 ct., 1, 1.50, 2 do 15 zł. 

Lalki wołające mama i tata z wło- 
sami po 2 do 3 zł. 

Zabawki pomysłu Froebla 
pouczające dla dziatek każdego 
wieku, jako to: kubiki alfabetowe, 
i geograficzne mozaiki z kwia- 
tów i obrazów. budownictwa i 
wiele innych rzeczy, sztuka od 
40 ct do 5 zł. 

Gry tøwarzyskie tegorcezne 
uajnowsze szt, od 50 ct. do 6 zł. 

Zwierzątka obciągane futerkiem 


Zaprzeczenie, 


Wobec powtarzających się pogłosek o 
zamknięciu fabryki sukna i kartów w Sła- 
wucie, widzę się spowodowanym pogłoskom| 
(tym publicznie stnnowczo zaprzeczyć, Fa- | 
|bryka sławucka jest ciągle w rucha i u- 
trzymuje jak dotąd tak i nidal Skład ko. 
misowy swych wyrobów u podpisanego. 

Kraków d. 10. grudnia 1877. 


41162-5 Henryk Schwarz. 


A TES AKI ANO WERKE TRAWĘ 


Chustki zimowe 


w najlepszych gatunkach, 
poleca najtaniej 


| Karol Gruchol 


handel płócien 


j Ilupuzy włóczkowe bez jo- 
| dwabiu zł. 2.: 0, jedwabiem prze- 
rabiane satyna podszyte zł. 8 i 
4 zir., jedwabiem podszyty złr 
5, 6 1 8 zł. 4013 6 6 


Zlecenia zawiejscowe uskute- 


$ czniam za pobraniem, Nieodpowiada 
E jący towar odbiorę napowrót. 


E Karol Grachol. 


Racice bydlęce e 


kupują się. 

Łaskawe oferty pod K. K. 5209 do 

a ea & Vogler wë Wiedniu. 
507 


Mając bardzo wielki zapas ZA: 
bawek trudno mi wyłuszczyć kas 
żdy artykul, na żądanie mogę stu- 
Żyć dokładnym cennikiem, który od- 
syłam franko. 4013 6—6 

łaskawe «lecenia z prowincji 
załatwiam jak najsumienniej. 


Re pi przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 


BE ranom, nagniotkom, oparzeniom ete 
d Sklad centralny w Pary Żu na ulicy 
«m Nouve St, Merri 40, i we wszyst 
Bu kich aptekach, 3411 31—44 


XXXXXKKKKKKKKKKKKKKAKKKKĄ 


NA GWIAZDKĘ! 
poleca Zarząd c. k. składu osobliwszych gatun- 


ków cygar i tytoniów wo Lwowie, płac Malicki 
1. ł. naprzeciw hotelu Cera i banku hipotecznego 


Cygara i tytonie, 


Zamówienia uskuteczniają się kaźdocześnie jak 
najspieszniej i najpunktualniej zu zaliczką pocztową. 
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Towarzystwo skladu towarów 


w Mannheim. 


wkładki na dział zastawniczy. 


Polecamy nasze wielkie i dobrze urządzone lokale uu składy na centraluym 


| Ważne 
dla kantorów 
i zakładów kupieckich. 


Polecam w najlepszej jakości i po naj 
teńszych cenach wszelkiego rodzaju. atra- 
ment, papier i książti do kopiowania, 
tudzież prasy do kopiowania t drzewa i 
$elaza, dalej pargaminowe woreczki na 
próbki z metalowem zamknięcie, lssty 
frachtowe do wysyłek towarów pos iągami 
ciężarowami i pespiesznemi, książki ku- 
pieckie, mocno oprawione, gładkie i linio- 
wane z rubrykaimi na należytości i bez, 
iksiążki rachunkowe i conto correnti, tu- 
Idzież wszelki papier rastrowany, listowy, 
„koperty konopne, pieczątki, jakoteż bilety 
adresowe i wisytoue z dowolnem wybi- 
(ciem firmy, najpiękniej wykonane i po naj- 
tańszych cenach. 4160 1— 


. Jonas, 
we odnie, przy ulicy Krakowskiej 
1. 5, obek restauracji pod „Gruszką.* 


Magazyn futer 
ADAMSKI 8. CZAPCZYŃSKI 


dawniej St, Armatys 
ulica Halicka Nr. 1. I. r a Plac Marjacki Nr. 8. 
we LWOwIe vbyk Hotelu Z rża. 


naprzeciw Katedry 

polerają w największym wyborze futra gotowce damskie i męzkie, tak 
do podróży jak również do miasta, tak zwane yaletoty podług fasonu naj- 
nowszego. Kaftany damskie na sposób męzki z różnych materyj. 
Kołnierze i zarękawki damskie w wielkim wyborze, podług 
fasonów nujgustowniejszych. Wierzchy dantskie i męzkie do fu- 
ter podług kroju najnowszego. Worki na nogi czyli fnssanki do po- 
dróży damskie i męzkie, deki do sani, rękawice futrzane dla furma- 
nów, zarękawki myśliwskie, czapki, koipakt itd. 

Obstalunki za nadesłaniem dokładnej wiary metrycznej uskuteczniamy 
z największą akuratnością i punktualnością a za towar nasz i trwałość te- 
goż jak niemniej staranne i pracowite wykończenie gwarantujemy waszą 
firmą, która kilkoletnią egzystencję zyskała sobie przez rzetelną a OLĄ 
usługę ogólne nznanie. Cenniki przesyłamy franco. 3908 6— 
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dworcu tewarów, tu, na skład maki, zooża, iumych płodów krajowyeh itp. pod 
korzystnemi warunkami. Badeński bank udziela ua towary u nas złożone zalictki 
według stopy lombardowej. 2621 3—6 


strojów damskich, koronek ito- | 
warów białych 
pod firmą 


Ulica Hetmańska l. 6 


© "w EEA OEG R WP EALING Zorze na 4 

~ arapi bity SED iR. WAK ARE CY 

Ši i | 5 4 Hm we Lwowie, 

= l M z przy ulicy Halickici pod l. 16, $ 

z > Ą Ż (majrzeciw księgarni K. Wilda), poleca 

7 = | w wielkim wyborze í 

R po znacznie ES cenach S po najniższych stałych cenneb: U4 
Czepeczki uogliżowe od 25 ct. 

Š POMORSKA. T Gzepóczki z Witążkagi od 50 ct. 

5 = m Strojiki eleganckie od 2 «t. 


Kukardy, zabociki, kryły, 
Fichas Maria Ant: „inetto, 


41523 1 -8 


Ulica Hetmańska l. t 


goei Semm 


krzyczące zwykłe ua kółkacn od JĄ e Lwowie, Rynek l. 35. IKotnierzyki z manszetami, 

10 ct. do 5 zł A Hymalaya chustki duże od | : i Si EN af koronkowe, 
Zwierzątka do nukręcania $ý 12 do 20 złr. X. ZW SĘA elon oronkowe, 

ROWIE zajęte jsko to: myszki, MIÑ Fianelowe chustki dużo od pódwdd ) 009099090990 D90000090000390900 ee, Weiony ślubne, 

kotki, pieski ot! 60 et. do 3 złr. IMIĘ złr. 6, 7 8110 zł Stra bości włosów wszelkiego rodzaju, 4 Chusteczki koronkowe i i batyst., 
Figurki do szopek pudełko od MIŚ „| _; 4 A a mianowicie wypadanie włosów, siwisng i tworz “raen tiulowe od 3 zt. 

50 do 6 zł. w jk lopplomi chustki wniejsz» łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu bez Ha yig e Na Życzenie przesyłają się ZY 
Wielki wybór drobiazgów IE "nę r ni łóczk lekarskiej, i do wyboru. 4152 1-- 

ŁK s Božego dimez IA Bao, niebieskie, mniejsze OO Olej taninowy dr. Moras Sosua sssasses 

Donik iak EAE inga Yoba 2."0, "wielkie złr 3 i 4. Wzmacniające substancje przywne tego olejku przy- $B oa iS 

LE ho % 4.5, 6, 8, LO'Uo OT prowadzają włosy do nowego Życia. Najdoniuśłejsze sku- © br. W lodzientet 


tki tego środka leczniczego, powodują wieln lekarzy w © 

kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras $$ 

olejku taninowego na wszelkie słabości włosów MASA wa 4 

Po największej części jeden flakon wystarcza uby słabość usunąć. 
Flakon wraz z przepisem nżytkn kosztu 


e ć zł. 
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000000000000 0000600 
C. k uprz. gal. akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 
we Lwowie 
wydaje 
Asygnaty kasowe $ 


dni po wypowiedzeni 


Skowroński 


akuszer, lekarz cherób dzieci 
i kobiet. 


Po A7,letniej praktyce w zakladach po- 
tożniezych iw szpitalach dla dzieci wa 
Wiedniu i w Pradze. s:iadt we Lwowie; 
mieszkan przy mlicy Sobieskie- 
go mr. 4, nad magazynem papieru p. 
A. Kozłowskiego. Urdynuja od godziny 4. 
do 4 WAU, 4167 1—6 


PAPIER WLINSIJĄ 


Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na po- 
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
£ któro dotknęły najżywotniejsze organa; 
tym sposobem przeciąga ou chorobę NA 
części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najzusakomitsi 
Jekarza zalecają go przeciw KATAROM, 
NIEŻYTÓWI OSKRZELI, CHOROBOM 
GARDLANYM, GRYPIE, GOŚCOWI, 80- 
LOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego 


+h proe płatne w 3 
5 60 
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1 r papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 

5 ja " y 90 CE] 1 wystarcza i mie pozostawia tylko lekkie 

? lis ówierzbienie. Cena pudełka 1 fr. 50 © 

Lwów ]8. listopada 1877 w Paryżu. 3429 2—-15 

D k Sklad główny w 600 u Pa Wislin, 

WA a_a reke lua „przy ulicy Seine 31, - w Krakowie w apt 
9631 11—0 $ j $ p. Trauczyńskiego i w apt: W. Redyka, — 

we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — 

BODOO000000 CO0000000000 ; crionach v pi. p. Golichowskicgo 
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I! Podarki na Gwiazdkę i Nowy kok 
C. k. uprz. skład 


fabryki dywanów i materji na meble 


FILIPA HAAS « SYNOWIE 


we W%Viedniu 
41233 2—4 


WŁASNE WYROBY. 
a to: kobierce, dywany, obrusy, kapy i kołdry 


po najtańszych cenach stałych, 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 31. 


jalicyjski Bank kredytowy 


we Lwowie ulica Jagicetońska L 8, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877 
wydaje następujące 


naty kasowe 
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 


5h 30 
6 t 90 


Wszystkie w obiegu będące 6', procentowe asygnaty ka- 
sowe z 99dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś G procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6. tylko do dnia 1. października 1877. 


Dyrekcja. 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazcty Narodowej“ pod zarządem A. Skerla 


. 


